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Sob. Sw. Placydy, 
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Wtorek Św. Kaliksta P. 
Środa Św. Jadwigi W. 
Czwart. Św. Martyniana. 
Piąt. Św. Wiktora. 


Miesięcz. „ — „ 67 Wschód: 16 m. 21. 
Zachód: g. 5 m. 12. 
Odnoszenie 10 k. m. DŁ dnia: g. 10 m. 50, 
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ul. Piotrkowska M III. 
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CENA OGŁOSZKN: „Nadosłane” 
miojsce. 


wiersz petitowy. 


Zarząd 


Lódzkiego  Ctrześciańskiego Tow. Dabroczymmości 


podaje do pablicznej wiadomości, 
dnia 12 października r. b. 
dzie się uroczyste otwarcie i poświęcenie zakladu 
dla obłąkanych w Kochanówce i uprasza Szano- 
wnych mieszkańców m. Łodzi, interesujących się 
sprawami miłosierdziu publicznego, o łaskawe 


że w niedzielę 
o godz. 8 pop. odbę- 


Pra cownia sukie 


ŻY GÓRSKIEJ 


przeniesiona zostanie z dniem 15 


na ulicę 


Spacerową pod M 34. 


113. Piotrkowska 113. 


| Diorama-Imperial. 
| 


fozkład pociągów. 


Wyohodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.44**, 7.12", 
12.43, 3.05%, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.09, 5.06, 
3.06%, 9.32, 10.26**, 3.52, 5.03, 8.22%, 11.02**, 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
óznacznją czas od 6 wieczorem do § rano, 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu- 
nikacy! z Warszawą: pociągi, ozuaczona **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyt „Łódź — Warszawa bez 
przesiadania stę w Koluszkach. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 
pociągi komunikacyl miejscowej: M odchodzi z Łodzi 
Dg. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g: 9 m. 38 
rano; X 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo- 
rem, przychodzi do Łodzi o godz. 10 wieczorem. 


OD ADMINISTRACYI 


Ogłoszenia do bieżącego jl przyjmuje 
administracja az do godziny ia, 
nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznaczonych godzinach, będą 
umieszczone w numerze dnia następnego. 

RA niedziele i święta administracya zam- 


wa 1-szej stroniey 50 kop. za wiersz. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy 1 Nekrologie po 15 kop. za 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 


Canna 


ZWÓJ 


tienik polikyerny, przemysłowy, oknnnieny, lny À terali, trowany, 


Sobota, dnia 28 września (11 października) 1902 r. 


Kantory: własny w Warszawie, sle Wapsina SRiw Panlnprasnh u p. Teodora Minke; 
gierzu u p. ikierta. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 


enia źródeł now. ch, pr. y b 
faktami historycznemi. storye” nie 
| uczą, lecz obalamucają czytelnika. To też ce- 


lem naszym było dać podr nik niewielki, 
wynikach nauko- 
nam cenne stu- 


na ostatnich 


ale oparty 
sporzyły 


ych, które pr 


„DZIEJE POLSKI”. 


dya i prace najwybitn ych naszych uczo- 

Z początkiem roku zapowiedzieliśmy, że | nych. 
staraniem redakcyi „Rozwoju” zostanie Wy- W kwestyi tej zwróciliśmy się do prot. 
daną nowa historya Polski z niezwykłym | uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
nakładem, w dzo ozdobni acie. który wykłada tam historyę polską, z proś- 


tof. Smol- 


bą, aby podjął się tej pracy. Lec 


kończenia tego dzie- 


ępu. do w: 
ła, z EEn OIAR ci ru, jaki na | ka, będąc sekretarzem krakowskiej Akademii 
umiejętności, rzebyte, 
chorobie nie się podjąć tej 
pracy, wskazał nam jednak wy- 


wawnego pracownika na tej niwie, 
d-ra Feliksa Konecznego. Z nim 
umowa przyszła no skutku. 


h 

* Czytelnik mógl z niej p 

przekonani: że ma | d 
wiele 
ów wykończył i 
w naszą literaturę hi- 
wiście, dr. Feliks Kone- 
wiódł naszego oczeki- 
wania. Napisał wykład histo! pol- 
skiej, nietylko ba przystępnie 
dziany, ale jeszcze w dodat- 
iędnił w nim wszystkie 
najnow prace, jakie się na tem 
polu u nas, ukazały. 

Do tego tekstu postanowilis- 
my dać również odpowiednie rty- 
sunki. Położyliśmy zwłaszcza du- 
ży nacisk na zebranie portretów 
królów polskich. Do dzialu tego za- 
prosiliśmy znanego warszaws 
illustratora i artystę Ludom 
nicza Zajdla. Z a 
| zabral się om do 
} portretów nam 
TEE dzilo nam jednak 
"8 dziej zbliżonych 

runków i dlatego 

podobizny obrazów wspólezes 

Z Jagiellonami i królami elek 

nymi było łatwiej. 


czny 


tej pracy i wiele 
wykońć Cho- 
o dan najbar- 


do prawdy wize- 


BOLESŁAW ŚMIAŁY. 


je barki bierzemy, postanowiliśmy, nie j „echowało R 
szczędząc kosztów, dać naszym prenumera- | bowców. Nawet podobizny niektórych Pia- 
torom książkę nietylko ozdobnie wydaną, ale | stów znaleźliśmy na sarkofagach i pomni- 
w treści dobrą. kach, część jednak portretów królów na- 

W ostatnich czasach ukaz: szych trzeba było odtwarzać z pieczęci lub in- 
kach księgarskich sporo nych materyałów. Najwi ku temu stu- 
żek. Jedne— bardzo obszerne i bardzo drogie, | dyów po: nam niezapomniany i nie- 
dochodzące w cenie nawet do setki rubli, j odżałowany mistrz Matejko, na którego 7 
inne — mn obszerne, ale również drogie, H dłach opierał się nasz artysta, uwzględnia- 
bo cenione do 5 rubli za tom, wri jąc przytem ubior współczesne, przechowa- 


ne w innych dziełach lub pamiętnikach. 

Tym sposobem dajemy naszym prenu- 
meratorom pracę możliwie dobrą i starannie, 
z dużym nakładem wykończoną. 


elementarne po kilkadziesią 
aż ukazało się przedruków, 
nawet kolorowemi, 
nie mogły stanowić 


i bardzo tanie, 
kopiejek; 


dużo t 
rycinami, 
e te prace 
dla nas wzoru. 
Stare przedruki, cz 
ą jednak dosyć luż 
które już oddawna, 


sto ciepło pisane, 
no zebranemi Opo- 
wskutek 


grzi 
wiadaniami, 


Chcąc ułatwić naszym rocznym prenumeratorom posiadanie cennej pracy d-ra Feliksa Ko- 


necznego, postanowiliśmy dać im dwa tomy 


„Dziejów Polski" 


za 76 Rop: 


Ww bogatej ozdobnej oprawie w płótno dngielskie za 1 rb. 20 kop. Życzący mięć to dzieło, 


zechcą z góry wnieść w naszej administracyi przedpłatę, w ciągu października aż do dnia 
I5-go listopada. 


Po ukończeniu bowiem tego terminu, 
arkuszy druku, któreśmy deklarowa 
15 listopada przedpłatę, otrzymają już 


i przy odbiorze 60 kop. 


jeżeli okaże się. że książka będzi 
cena zostanie podwyższoną. C] 
alè dzieło, bez względu na ilość arku: zy. 


Przedplatę na oprawią książkę można wnosić w dwóch ratach: przy zamówieniu 


miała więcej niż 25 
którzy wniosą do 


60 kop. 


Administracja wnoszącym przedpłatę na „Dzieje Polski“ wydaje odpowiednie kwity. 


Rysunki zamieszczone w 


cyi do „Dziejów Polski“. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Grzmisława. 

TEATR VICTORIA. O godz. 3-ej po poł. „Pamela,* 
sztuka w 5 obrazach Wiktoryna Sardou; o g. 8 wieczo- 
rem: „Teresą Raquin,* dramat w 4 aktach, przerobiony 
z powieści Kmila Zoli. 

PODWIECZOREK muzyczny „Lutui“ w lokalu wla- 
snym. Początek o g. 5 po poł, 

ĆWICZENIA toporników pierwszych 4-ch oddziałów 
straży ogniowej przy wieży -go oddziału. Początek 
o godz: 7 rano. 

Poniedziałek. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Ziemisławy. 
TEATR VICTORIA, Przedstawienia niema. 


KRONIKA, 


Ogólna. 


Konkurs imienia Sienkiewicza. Pierwsze po- 
siedzenie Komitetu sędziów odbędzie się w po- 
niedziałek o godzinie 8 wieczorem. 


Miejscową. 


Kasa pomocy dla kobiet. Niejednokrotnie pi- 
saliśmy o potrzebie założenia w Łodzi kasy po- 
mocy dla kobiet pracujących. Projekt nasz zna- 
lazł oddźwięk w sferach naszych kobiet pracu- 
jących. Zebrało się bowiem ich grono dość liez- 
ne, w celu powołania do życia kasy przezorno- 
ści i pomocy dla kobiet pracujących. 

Doniosła ta instytucya, ze względu na liczny 
zastęp kobiet, oddanych pracy zawodowej w Ło- 
dzi, wejdzie w życie zaraz po opracowaniu i za- 
twierdzeniu ustawy przez władze. 

Popierać zaś ją powinny wszystkie kobiety 
pracnjące, bo w jedności siła. h 

Wystawa hygieniczno-spożywcza. Zarząd to- 
warzystwa doraźnej pomocy lekarskiej (Pogoto- 
wia ratunkowego) na posiedzeniu, odbytem w d. 
wczorajszym w zasadzie zgodził się ua projekt 
urządzenia na rzecz Pogotowia ratunkowego 
wystawy bygieniezno - spożywczej, przekazując 
bliższe rozpatrzenie tego projektu i powzięcie 
ostatecznej decyzyi komitetowi organizacyjnemn 
wydziału dochodów niestałych, 


Komitet pomieniony zbierze się w tym celu | 


na posiedzenie we wtorek dnia 14 b. m. 

Posiedzenie komisyi, Komisya, powołana do 
oszacowania gruntów, zajętych pod budowę ko- 
lei obwodowej łódzkiej i kaliskiej odbędzie po- 
siedzenie w biurze powiatu łódzkiego, w d. 15 
i 18 b, m. 

Osobiste. Dziś przybył do Łodzi JE. Gubern. 
piowkowski r. t. K. Miller. Wizyta J. E. połą- 


dzisiejszym numerze, są próby illustra- 


R GOES NOWA AN E 


czona jest z dokonaniem rewizyi komisyi wło- 
ściańskiej w powiatach łódzkim i łaskim. 


Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześcian m. 
Łodzi. Zarząd stowarzyszenia nauczycieli chrze- 
ścian m. Łodzi postanowił zwołać ogólne zebra- 
nie członków na 29 października r. b. na godzinę 
8 i pół wieczorem w lokalu stowarzyszenia przy 
ulicy Dzielnej M 31. 

Za przedmiot obrad posłażyć mają: 

1) Odczytanie protokułu poprzedniego ogól- 
nego zebrania, 

2) Emerytura nauczycieli prywatnych zakła- 
dów naukowych. 

3) Instrukcya dla delegatów na zjazd przed- 
avaa stowarzyszeń nauczycielskich w Mo- 
skwie. 

4) Wnioski p. K. Kędzierskiego. 

5) Sprawa otrzymywania produktów po ce- 
nach zniżonych, 

6) Wnioski poszezególne członków, o ile zo- 
staną złożone zarządowi w terminie, t.j. na 2 ty- 
godnie przed zebraniem. 

— Osoby, zglaszające się do biuro informa- 
cyjnego, które mieści się w lokalu własnym 
przy ulicy Dzielnej X: 31, w przyszłym tygodniu 
przyjmować będą codziennie od godz. 7 do 8-ej 
wiecz. następujący dyżurni: w poniedziałek—p. 
Libiszowska, we wtorek — p. Tulin, w środę—p. 
Pętkowska, w czwartek—p. Żychlewicz, w pią- 
tek—p. J. Wolanowska, w sobotę—p. Żyliński. 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
W celu nezczenia b. p. dr. Adolfa Wolberga, złożył p. 
Juliusz Ascher w imieniu syna i zięciów zmarłego 100 
rb.. w równych częściach na szkołę rzemiosł „Talmud- 
Tora* i biednych, do uznania zarządu. 

Za powyższą ofiarę zarząd ma zaszczyt uprzejmie 
podziękować łaskayym ofiarodawcom. 

Wóz ratunkowy. Zarząd Tow. opieki nad 
zwierzętami demonstrować będzie w dniu 19 b. 
m. na placu targowym, poza gmachem przytuł- 
ku dla starców i kalek, wóz ratunkowy dla 
zwierząt, wykończony przez miejscowego tabry- 
kanta powozów p. Lipińskiego, 

Próba tego wozu odbędzie się w obecności 
członków zarządu, przedstawicieli władz i prasy. 
Wkrótce zarząd tej instytneyi przystąpi do 0- 
pracowania specyalnej instrukcyi, mającej na ce- 
lu wskazanie sposobów obchodzenia się z wozem 
ratunkowym, oraz unormowanie opłaty, jaka po- 
bieraua będzie od właścicieli chorych zwierząt 
za używalność wozu. 

Teatr francuski. Grono artystów teatrów pa- 
ryskich pod wodzą p. Fryderyka Acharda wy- 
brało się w podróż po Europie; między innemi 
zjadą na 21 i 22 października r. b. do naszego 
miasta, gdzie w teatrze Wielkim odegrają dwie 
sztuki: „Lex deux écoles“, komedyę w 4-ch ak- 
tach Alfreda Capus i „Loue“, sztukę w 4 ch 
aktach M. Veber'a. 


Naprawa bruku. Dzis przystąpiono do na- 
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prawy bruku na całej przestrzeni ulicy Lu 
mierskiej, 


Pożar fabryki. Dziś, o godz, 5-ej rano wy- 
buchł pożar w zabudowaniach fabrycznych prz 
ulicy edniej Mè 67, stanowiących własność 
Hersza Krakowskiego. 

Na obszernem terytorynm znajdują się trzy 
budynki murowane: dwa  dwupiętrowe gmachy 
przędzalni, oddzielone brandmurem, a dzi 
wione jeden przez przemysłowca Miko 
sa, dragi przez I. M. Kohna; tr 
piętrowy gmach tkalni. 

Pomiędzy budynkiem przędzalni Gillasa & 
tkalnią znajduje się budynek, mieszczący w s0- 
bie maszynę parową i kotłównię. Tyly zakła 
dów fabrycznych przylegały do ul. Poładniowej, 
Ogień powstał na rterze przędzalni wigonia, 
dzierżawionej przez Gillas: E 

Pierwszy zauważył ogień stróż nocny Wi 
centy Górecki, który na pomoce wezwał znajdu* 
jącego się wówczas w wozowni furmana Anto- 
niego Lewandowskiego. Ten ostatni usiłował za= 
lewać wodą palący się wewnątrz 
surowy i gotowy, lec: 
skuteczną 
więcej. Tymez 
właściciela p. Gillasa, 
ogniową ochotniczą. 

Na ratunek przybyły niezwłocznie trzy od= 
działy miejskie (1, 2 i 3) oraz oddział ake. tow, 
1. K. Poznańskiego. Gdy rozpoczęto akcyę ra- 
tunkową, cały gmach przędzalni Gillasa stał już. 
w płomieniach, a snopy ognia przerzuciły się na 
budynki sąsiednie, mieszezące w sobie kotłownię 
i maszynę parową. 

Przedewszystkiem wyp ono parę, 
stępnie zajęto się energicznie niedopuszezeniem 
ognia do położonych dalej budynków, na tery- 
toryum fabryeznem, a głównie gmachu tkalni. 
Sąsiedni bowiem budynek przędzalni p. I. M. 
Kolna zabezpieczony byl brandmurem, 

Kilkagodzinna pra straży  ochotnieznej 
zdołała ogień opanować. Spalila się tylko środ- 
kowa część zabudowań, mianowicie dwupiętr 
wy gmach przędzalni wigoniu Mikolaja Gillasa, 
oraz parterowe: kotlowni i maszyny parowej. 

Uległy spalenin lub zniszczenia, skutkiem 

zalania wodą: wszystkie maszyny przędzalnie: 
o 4 asortymentach, towar surowy i gotowy, ma- 
Szyna parowa i cały oddział kotłowni. Ocalono 
tylko gmach przędzalni I. M. Kohnu, oraz bu- 
dynek tkalni, dzierżawionej niegdyś przez pp. 
Mazura i Zelmana, niedawno przeznaczony na 
oddział szarpaczów. 

Od zalania wodą zniszezone zostaly także 
zapasy odpadków bawełnianych, znajdujących 
się pod parkanem, naprzeciw przędzalni Gillasa. 
Parkan ten, odgraniczający posesyę Krakow- 
skiego od sąsiedniej opatrzonej Nr. 69, straż-dla - 
dostępu do palącego się gmachu zrąbała. 

Pożar ten spowodowal spalenie się wszyst- 
kich ksiąg buchalteryjnych i dokumentów robot- 
ników fabrycznych, znajdowały się one w kan- 
torze, mieszezącym się na pierwszem piętrze spa- 
lonej przędzalni Gillasa, 

Na miejscu pożaru pozostawał dziś do godz. 
2-iej po południu I-szy oddział straży do cza- 
su zupełnego stłumienia ognia. 

Straty w spalonych budynkach, maszynach, 
w towarze surowym i gotowym obliczają na 
80,000 rubli. Gmach i towar usekurowany był 
na 45,000 rub. w warszawskiem Tow. ubezpie- 
czeń. Skutkiem zniszezenia maszyny parowej, 
zawieszono czynności przędzalni I. M. Kobna. 
Wobec tego pozbawionych jest na razie pracy 
około 120 robotników. 

Drobne ognie. Wczoraj o godz. 5 p 
w mieszkanin p. I lu, 
w oficynie domu 
sDość p. Bary'ego, 
miast II oddział stru 


się coraz 
budził syna 


który zaalarmował straż 


a na- 


Paliły się 3 komórki, w których mieściły się sprzęty do- 
mowe, należące do lokatorów. Komórki te wraz zo sprzę- 
tami uległy znpełnemu zniszczeniu. Straty wynoszą kil- 
kaset rubli. Ratunek niosły 1 i II oddziały ochotniczej 
straży ogniowej. 


Wypadek w fabryce, Wczoraj o g. 2 po poł. 
w fabryce Toy. akc. Szal Rosenblatta. przy ulicy św. Ka- 
rola nr, 36, robotnik, Antoni Kaczmarek; mający lat 25, 
poprawiając towar na warsztacie mechanicznym, racit 
ręką w maszyneryę, wskutek czego puszczony w ruch 
warsztat złamał mu prawy obojczyk. Kaczmarka opa- 
trzył lekarz Pogotowia i odesłał na kuracyę do szpitala 
Czerwonego Krzyża. 


M 231 


ROZWÓJ. — Sobota. dnia 11 października 1902 


TENES IEI 


> 4) 4 fi 


Z porządków miejskich. Dziś o godz. 7 rano 
zajęto się oczyszezeniem kanału na ulicy Piotrkowskiej, 
łączącego ulice Zawadzką z Południową. W kanale tym 
oddawna nagromadzone było masę śmieci i błota, tamu- 
jących prawidłowy odpływ ścieków z rynsztoków, poło- 
Żonych w tej dzielnicy. Do pracy powołano 8 stróżów. 


Wypadnięcie z okna. Na ulicy Cegielnianej pod 
nr. 65, zdarzył się smutny wypadek, który poniżej notu- 
jemy. Oto D. Ekolicz, 5-lelnia córeczka kupca, będąc 

koju w czasie mycia szyb, weszła na okno i, prze- 
zy się, straciła równowagę, spadając na bruk z wy- 
sokości 2 piętra. Upadek był tak nieszczęśliwy, iż dziec- 
ko uległo pęknięciu czaszki, ranom twarzy, oraz boles- 
nym potłuczeniom. Lekarz Pogotowia udziolił doraźnej 
pomocy, pozostawiając chorą pod opieką matki. Zdrowiu 
dziecka zagraża poważne niebezpieczeństwo. 

Z powodu wystrzału. Na ulicy Zawadzkiej nr. 
33, dziś w nocy około g 2 mieszkańcy domu usłyszeli 
strzał w lokalu kawalerskim na 3 piętrze; gdy stroż 
i kilku sąsiadów drzwi otworzyli, znaleziono na łóżku M. 
P., mieszkańca tegoż pokoju, około lat 34, urzędnika ban- 
ku państwa, broczącego we krwi, Zawezwano Pogotowie, 
lekarz którego stwierdził wystrzał z rewolweru, Skiero- 
wany w usta. Po udzieleniu pomocy, odwieziono chorego 
KU szpitala Czerwonego Krzyża. Rana nie jest smier- 
telną. 

Bój Na ulicy Piotrkowskiej nr. 79. Majer Wein- 
berg, lat 34, został uderzony tępem narzędziem, wskutek 
czego owzymał ranę w głowę.—Na ulicy Targowej nr. 61, 
dwóch handlarzów pokłóciło się, przyczem wynikła bójka, 
w której Szoel Korpol, lat 36, wyszedł z rw głowy, 
zadaną kijem. — Na ulicy Aleksandrowskiej nr. 96, i 
dzy Antonim Szwarowskim, około lat 51, robotnikiem, a 
Adamskim, handlarzem, wynikła bójka, w której obydwaj 
wyszli z poranionemi głowami.—Na ulicy Brz j 
28, Szymsie Cywa, lat 32, został uderzony ostrem narzę- 
dziem przez nieznajomego awanturnika w lewą łopatkę, 
wskutek czego otrzymał ranę. 

W powyższych wypadkach lekarze Pogotowia udzie- 
ili doraźnej pomocy, pozostawiając poszkodowanych na 
miejscu. 

Z ulicy. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 26, A. M. lat 
40, przechodząc, przewróciła się i miła głowę. Lekarz 
Pogotowia ranę opatrzył, pozostawiając poszkodowaną na 
miejscu —Na ulicy Głównej nr. 60. Gołda Gelik, lat 15 
służąca, siedząc na wozie, naładowanym rzeczami Ww 
sie przeprowadzki, spadła i poraniła ręce i plecy. Lekarz 
Pogotówia rany opatrzył, pozostawiając poszkodowaną 
na miejscu. 

Nagie zasłabnięcie. Na ulicy Wólczańskiej nr. 
21, Róża Rosenberg, lat 23, wskutek osłabienia zemdlała. 
Lekarz Pogotowia udzielił pomocy. 

Nagła śmierć. Na ulicy Senatorskiej nr. 14, Sta- 
nistaw Urławski, lat 2, syn felczera, nagle zachorował. 
Lekarz Pogotowia stwierdził już tylko śmierć dziecka. 

Wypadek. Wczoraj o g. 8 wieczorem przez ulicę 
Główną obok domu nr 34, przejeżdżał wóz, naładowany 
różnemi rzeczami. Bteguący z Wodnego Rynku tramwaj 
kolei elektr. wpadł na wóz, skutkiem czego oś u wozu 
uległa złamaniu. Woźnica, Stanisław Piekarski, na wi- 
dok zrządzonej szkody przez tramwaj, nie ehciał ustąpić 
z drogi, dopóki nie olrzyma odpowiedniego wynagrodze- 
nia. Nie pomogła perswazya naczelnika „depot“ kolei 
rycznej, który oświadczył Piekarskiemu, że zarząd 
Ą wynagrodzi mu straty, ani też interwencya poli- 
cyi, Wożnieą nie ruszył p godzinę z miejsca, Prze 
gu czas ruch kołowy był wstrzymany na ulicy Głównej, 
oraz omadził zbiegowisko ludzi, przypatrających się 
wypadkowi, Upartego woźnicę zaaresztowano i odpro- 
wadzono do cyrkułu policyjnego dla spisania protokułu 
i pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej za zakłóce- 
nie spokoju publieznego. 


Ekonomiczna. 
Z „Ziarna”, Filia Towarzystwa spożywcze- 
go „Ziarno“ przy ulicy Kątnej zostanie przenie- 
sioną od Nowego Roku na Bałuty, mieszkańcy 


których niezmiernie dopominają się o sklep 
z produktami. 
Przed Bożem Narodzeniem „Ziarno“ chee 


wprowadzić sprzedaż zabawek dla dzieci człon- 
ków. Zabawki będą tańsze. 

Zarząd zawarł też umowę © dostarczanie 
swoim członkom węgla kamiennego z najlepszych 
kopalni. Dostawcą jest firma Pstrągowskiego. 

Podpisano też umowę z mińskiem Towarzy- 
stwem rolniczem na masło, mimo to część pierw- 
szego transportu zbrakowana i jeśli mińskie To- 
warzystwo rolnicze będzie postępowało w ten 
sposób, to «Ziarno» wyszuka sobie innego do- 
stawcę. 

Wkrótce ma się odbyć posiedzenie rady i 
zarządu w kwestyi otwierania kredytu dla ro- 
botników wszystkich większych fabryk, —zapro- 
szeni na to posiedzenie mają być inżynierowie i 
kierownicy fabryczni. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(St. Łp.) Wystawiona onegdaj na naszej 
scenie po raz pierwszy „Próba miłości“, kroto- 
chwila T. Trotha, należy do lepszych utworów 


tego rodzaju. Kilka orginalnie pomyślsnych seen, 
ruch i życie, dosadny komizm w sytuacyach i 
cięty dowcip w dyalogu, przy nader zręuznej 
budowie i śmiałem zarysowaniu postaci, wprowa- 
dzonych do akeyi, które przytem tworz dobrze 
podpatrzone typy, składają się na caksść wielce 
nudatną, na której ubawić i uśmiać się można do 
woli. 

Czegoż więcej od krotochwili wy maga mo- 
żna? Chyba, by i wykonanie jej nietylko w po- 
szczególnych rolach, lecz i w całokształcie stało 
na wysokości zadania. 

Niestety, pod tym względem onegdajsze 
przedstawienie „Próby miłości* wykazało pewne 
braki, których pr ną była wadliwa obsada. 

Przedewszystkiem bardzo uzdolniony do ról 
charakterystycznych aktor p. Orliński nie powi- 
nien był grać Waltera Gordona, bo rola ta nie 
nadaje się do rodzaju jego ralentu. 

Walter to młody chłopiec, pustak o sercu 
gorącem i żywym temperamencie. Cala jego 
postać i wszystkie jego szaleństwa powinny być 
bardzo sympatycznemi dla widza, a takiego wła- 
Śnie wrażenia, pomimo wszelkich wysiłków p. 
Ovlńskiego, odnieść było nie sposób. 

Rola Klary Knox, jedna z łatwiejszych 
w sztuce, wymaga znów dużo wdzięku i finezyi 
niewieściej. Tego wszystkiego p-na Romańska 
bynajmniej nie uwydatniła. Brak jej było przy- 
tem prostoty i szczerości w grze, a dykcya rwa- 
ła się co chwila. 

Pan Zboiński znów za sucho traktował rolę 
Hopkinsa, adwokata, i nie wydobył z niej tego 
komizmu, w który autor uposażył poczciwego 
mecenasa, dręczonego na wsze strony przez 
swoich i obcych. 

Za to Stara nasza gwardya popisała się 
dzielnie, przedewszystkiem zaś p. Olszewski 
w roli służącego Wiliamsa był wyborny i zdużą 
siłą komiczną, przy jednoczesnym umiarze arty- 
stycznym, wyzyskał niewielką swoją rolę, wy- 
wółując bezustannie prawie salwy śmiechu, wśród 
rozbawionych widzów. 

Pan Różański w roli Roberta i p. Guryno- 
wiezy w roli Wiliama braci Knox'ów rywalizowali 
dzielnie, stwarzając dosadnie ujęte typy dwóch 
przeciwnych charakterów, choleryka i flegmaty- 
ka. Panna Pawłowska milutko, z właściwym 
jej wdziękiem, a przedewszystkiem ze szożerą 
prostotą odegrała rolę Maryi Hopkins, a p. Miel- 
nicki lekką, pełną życia, swobody i prawdy grą 


w roli Karola Rochester, adwokata, dobrze jej 
sekundował. 
Wreszcie p. Czaplińska w roli pokojówki 


Jenny, odegranej % właściwą fineżyą i tempera- 
mentem, tudzież p-ua Czarnecka w roli miss 
Sary dobrze dotrzymywały Kroku, jeno p. Czar- 
rochę byla za powściągliwą w traktowa- 
starej panny, przez co osłabiła komizm 
postaci. Aktor powinien unikać szarży, j k 
ognia, lecz nie idzie zatem, aby miał nie doc: 
gnąć roli do właściwego tonu. Granice wskazać 
mu winua intuicya artystyczna i odczucie roli. 

Jeżeli artystka z dobrą wolą przyjmie tę 
uwagę, przy dalszych przedstawieniach «Próby 
Miłości» miss Sara wyjdzie o wiele lepiej. 

Pani Bartoszewska z roli żony Hopkinsa, 
jak zwykle, wywiązała się bardzo sumiennie. 

* Jntro po poludniu w teatrze Victoria 
odegraną będzie sztuka W. Sardou „Pamela”, 
wieczorem zaś powtórzony zostanie dramat, prze- 
robiony z powieści Emila Zoli, p. t. „Teresa Ra- 
quin”: We wtorek, rozpoczynają się gościnne 
występy p. Józefa Śliwickiego, artysty teatrów 
warszawskich. 

* Program koncertu E. d' Alberta, zapowie- 
dzianego na 19 b. m. następujący: Preludyum 
i faga D-dur J. S. Bach, przer. p. E. D'Alberta, 
Sonata appassionata op. 57 F-mol Beethoven, 
Nokturn op. 9 nr. 3, Polonez op. 53 As-dur 
Qhopen, Karnawał Schuman, Scherzo op. 16 nr. 
2—EB. D'Albert, Barkarolla op. 5 A-mol—A. Ru- 
binstein, Soirée de Vienne nr. 6—Schubert-Liszt, 
Tarantella „Napoli —Liszt. 

* Zapowiedziany przez Towarz. muzyczne 
na nadchodzącą środę koncert ze współudziałem 
arfisty prof. A. Kastnera, oraz zbiorowych sił 
T-stwa, z przyczyn niezależnych od T-stwa, z0- 
stał odłożony i odbędzie się w poniedziałek d. 
| 20 b. m. 

* Teatr malorosyjski, pod dyrekcyą p. Ja- 
roszenki, opuścił wczoraj nasze miasto, zrażony 
niepowodzeniem. 
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* Przypominamy o jutrzejszym podwieczor- 
ku muzycznym „utai. = 

* W wielkim jubilenszowym koncercie „Lut- 
nić przyrzekła również łaskawy. swój współu- 
dział ceniona nasza wirtuozką - pianistka pani 
Luryna Robowska. 


Telegramy. 


C (Oà naszych korespondentów). 


Petersburg, 10 października. W «Zbiorze 
Praw» ogłoszono, iż minister skarbu zatwierdził 
instrukcyę co do wydatkowania z funduszu, two- 
rzonego z kar na zasiłki dla robotników chorych 
i kalek, Zasiłki wyznacza fabryczny inspektor 
okręgowy w wysokości 100 rubli jednorazowo, 
a B rubli miesięcznie dla robotników chorych i 
rodzin po zmarłych robotnikach, jeżeli ei robo- 
tnicy pracowali w fabrykach, pozostających pod 
nadzorem fabrycznym. 

Sofia, 10 października. Hrabia Ignatjew, 
odjeżdżając, powiedział: „Moje najszczersze ży- 
czenie pomyślności Bulgaryi, jej święte idealy 
urzeczywistnione będą, ale koniecznem jest za- 
prowadzenie rozumnych reform i cierpliwość“. 

Madryt, 10 października. Kortezy będą zwo- 
Jane 20 października. 

Gibraltar, 10 października. Wskutek zam- 
knięcia przez władze hiszpańskie klubów socya- 
listycznych w pasie pogranicznym hiszpańskim, 
wczoraj zaszły nieporządki; socyaliści strzelali 
do policyi, która także odpowiadała wystrzałami. 
Pięciu bubtowników zabito, wielu raniono. Socya- 
liści napadali na ratusz miejski i inne budynki, 
lecz wojsko wkrótce ich ropędziło. Jest obawa 
nowych zaburzeń. 

Bruksela, 10 października. Ludwik Botha 
w rozmowie z korespondentem <Petit Bleu> po- 
wiedział: Oświadczyliśmy przyjaciołom niemie- 
ckim, że prędzej wyrzekniemy się podróży do 
Niemiec, aniżeli dopuścimy, aby miała ona cha- 
rakter polityczny. 

New-York, 10 października. W Serantonie, 
w Pensylwanii, skonfiskowano wielką ilość na- 
bojów, adresowanych do starosty robotników 
włoskich w okręgu górnej Likwanny. Starostę 
aresztowano. 

Waszyngton, 10 pażdziernika. Z Port of 
Spain telegrafuj, Położenie bez zmiany. Pre- 
zydent Castro znajduje się wciąż jeszcze w Los 
'Tecqnes. Do rozstrzygającej bitwy dotąd nie 
przyszło. Generał Mendoza dotari bez bitwy 
w samo pobliże stolicy państwa Caracasu. 

Stuttgart, 10 października. W okolicach Ge- 
chipgenu wczoraj dały sią czuć silne kołysania 
ziemi, trwające trzy sekundy. 

Tybinga, 10 października. Wczoraj w roz- 
maitych częściach miasta zauważono  wstrzą- 
śnienia ziemi jednocześnie; w dolnej części mia- 
sta zdarzyły się silniejsze wstrząśnienia, w gór- 
nej słabsze. 


Z ostatniej chwi 
(Od naszych korespondentów). 

Londyn, 11 października. Generałowie boer- 
scy zawiadamiają za pośrednictwem «Times'a», 
że przyjadą 25 b. m. do Londynu, w celu wy- 
dania odezwy o skłudki na rzecz boerów. Cele 
odezwy są ściśle filantropijnej natury i nie mają 
żadnego wrogiego podkładu dla auglików. 

New-York, 11 października.  Konferencya 
w sprawie węglowej z udziałem Mitchella, re- 
prezentantów rządów i kopalni nie doprowadziła 
do żadnego rezultatu. Strejk trwa dalej. 

New-York, 11 października. Z powodu spra- 
wy węglowej ma być zwołane nadzwyczajne po- 
siedzenie kongresu; między innemi będzie posta- 
wiony wniosek upaństwowienia kopalni. 

Paryż, 11 października. Strejk powszechny 
objął już 7 departamentów. 

Genewa, 11 pażdziernika. Uwięziono i wy- 
dałono z granie Szwajcaryi wielu zagranicznych 
poddanych. 


4 ROZWÓJ. — Sobota, dnia 11 października 1902 r. 


Globus w bibliotece Jagieliońskiej. 


Ostatni zeszyt londyńskiego „Athenaeum“, 
przynosi ciekawy artykuł p. E. A. Petbericka, 
odnoszący się do globusu znajdującego się w bi- 
bliotece Jagiellońskiej, a opisanego przed kilku 
kaze: p- T. Estreichera w Rozprawach Aka- 

[emi 


Kaplica Jagiellońska z pomnikiem Anuy Jagiellonki w katedrze 


na Wawelu. 


P. Petherick stawia nowe przypuszezenie 
co. do pochodzenia nazwy Ameryki, która to 
kwestya jest dotąd niezupełnie rozjaśnioną. Wia- 
domo, że Amerigo Vespucci opisywał nowood- 


kryte lądy, i że wskutek tego M. Waldseemüller | 


w swem dziełku «Cosmographia», wydanem w r. 
1507, zaproponował, aby na jego cześć, jako 
odkrywcy, nazwać Nowy Świat—Ameryką. Było 
to oczywiście skrzywdzenie Kolumba, który je- 
dnak, rzecz dziwna, nie protestował przeciw te- 
mu, podobnie, jak nie protestował sam Vespueci, 
coby rzucało złe światło na jego charakter. Ko. 
lumb zaś nietylko nie protestował, ale mimo 
wszystkiego uważał Vespucciego za swego przy- 
jaciela i dawał mu listy polecające do dworu 
hiszpańskiego, 


Kościół katedralny na Wawelu. 


P. Petherick tłómaczy te sprzeczności w spo- 
sób, jak się zdaje, zupełnie łatwy i prawdopo- 
dobny. Już przed wielu laty doszedł on do prze- 
konania, które wyraził w nieogłoszonej dotąd 
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rozprawie, że stały ląd Australii został odkryty 
Jeszcze w r. 1499 przez wyprawę Diego de Le- 
pe i towarzyszów, z których jednym był, jak 
Humboldt przypuszcza, Amerigo Vespucci. 
Wyprawa de Lepego odplynęla prawdopo- 
dobnie na rok przed znaną wyprawą Pinzonów, 
może przed powrotem Vasca de Gamy, z pierw- 
szej podróży w r. 1498, Wyprawa ta dotarła 
dalej na południe, niż którekolwiek z poprzedza- 
jących ją, trwała przeto dłużej, niż to się zwy- 
kle przypuszcza, lecz szczegóły, do niej 
się odnoszące, bywają ` czesto mieszane 
z szczegółami z wyprawy Pinzonow, któ- 


ra powróciła w tymże samym czasie 
(1500). 
Po powrocie udał się de Lepe 


do Portugalii, aby się wystarać o sub- 
wencyę na nową podróż. Dlaczego do 
Portngalii Oczywiście, ponieważ odkry- 
cia poczynione przez jego wyprawę, le- 
żały w portugalskim dziale, przyznanym 
Portugalii przez Stolicę Papieską, przez 
nakreślenie owej zmiany „linii demarka- 
cyjnej.“ Odkrycia zatem, opisane przez 
Vespucci'ego, nie mogły odnosić się do 
Ameryki, to jest do okolic, zbadanych 
przez Kolumba, lecz do lądu stałego, 
znajdującego się na poludniu oceanu Spo- 
kojnego, 

Ten sposób przedstawienia rzeczy 
zdejmuje z Vespueci'ego zarzut przywła- 
szczenia sobie zasług Kolumba; wskazuje 
to tylko na pomylkę ze strony Waldsee- 
miillera, który odkrycie przez Vespue- 
ci'ego i towarzyszów lądu stałego w Ocea- 
nie Spokojnym, t j. w dz jszej Au- 
stralii, wziął za odkrycie dzisiejszej Ame- 
ryki. 

Hypoteza ta p. Pethericka znalazła 
świeżo niespodziewanie silne poparcie 
w globusie, znanym obecnie w świecie 
naukowym pod nazwą Jagiellońskiego, 
Globus ten jest najdawniejszym z nazwą 
Ameryki; nazwa ta jest jednak umiesz- 
czona nie na kontynencie amerykańskim, 
lecz na wielkim lądzie, znajdującym się 
na miejscu Australii. „America noviter 
reperta.“ 

Fakt ten -moeno+4 popiera przypuszczenia p. 
Petherieka; dowodziłby on, że stały ląd Austra- 
lii był znany już w XV wieku, o dwieście lat 
wcześniej, niż się to zwykle przyjmuje; zarazem 
zdaje się on rehabilitować pamięć człowieka, 
którego sam Kolumb uważał za „swego zacnego 
i dobrego przyjaciela. 


WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


Ze Lwowa. 
— Żądni sensacyi widzowie, byli świadka- 


| mi tragicznego zgonu linoskoczka, polaka, który 
| popisywał się na linie, 


umieszczonej na 2-pię- 
trowej wysokości. Z obu stron trzymali go wpra- 
wdzie dwaj ludzie za linę owiniętą koło pasa 
i z lej strony był zabezpieczony, ale, niestety, 
okazało się, że kozły były słabo ustawione i ru- 
nęły wraz z liną. Nieszczęśliwy skoczek rozbił 
sobie czaszkę i skonał na miejscn. Wśród wi- 
dzów powstała panika i zamięszanie. Zawdzię- 
czająe tylko przytomności kilku osób, obeszło się 
bez katastrofy. 

— Ze Złoczewa do Kutkorza szedł pociąg, 
wiozący około 80 włościan z wiecu. W Kutko- 
rzu miał przystanąć jak zwykle minutę, nie wia- 
domo jednak, dlaczego tym razem tego nie uezy- 
biono 1 pociąg zwolnił tylko bieg przez stacyę. 
Włościanie, nie wiedząc, co się to znaczy, po- 
częli wyskakiwać jeden za drugim, a pociąg s0- 
bie szedł i dopiero na połowie drogi do pierw- 
szej budki stanął na skutek krzyków i zamięsza- 
nia. Wypadku poważniejszego nie było, ale wie- 
le osób uległo potłaczeniom. 


Z Poznania. 
— W sprawie zniesienia wałów fortecznych 
w Poznaniu, na posiedzeniu rady miejskiej przed 


łożył magistrat następujący układ z ministeryum 
skarbu: 

1) Magistrat m. Poznania obowiązany jest 
przygotować dokładne rysunki i plany budowli, 
które na obszarach po zniesieniu wałów wziie- 
sione być mają i przesłać je do zatwierdzenia 
ministrowi skarbu. Cmentarze, położone między 
bramą Berlińską a bramą Rycerską mają na ras 
zie pozostać nienaruszone. 2) Po zatwierdzeniu 
planów winien magistrat w ciagu roku 1903 
przedłożyć ministrowi skarbu projekt, dotyczący 
przeprowadzenia nowych ulic, założenia placów 
publicznych, parków i t. p., i po przyjęciu tegoż 
przeprowadzenie ulic itd. ile możności przyśpie- 
szyć. Dalej zawiadomić ministra, w jaki sposób 
wykonane być mają; kanalizacya, oświetlenie i 
wodociągi w nowej dzielnicy. 3) Miasto zobo- 
wiązuje się na własny rachunek połączyć rury 
gazowe, wodociągowe i kanalizacyjne z miejskie- 
mi aż do graniey posiadłości fiskalnych. 4) Pań- 
stwo  zastrzes obie prawo przejęcia robót 
wstępnych, c owo lub w całości na siebie, 
albo powierzenia tychże przedsiębiorcy prywatne- 
mu, wedle własnego upodobania. Przedsiębiorcy 
zaś przysługuje prawo zlecić wykonanie niektóż 
rych robót miastu. W tym przypadku winno 
miasto zarządzić niezwłoczne rozpoczęcie powie= 


rzonych robót z uwzględnieniem udzielonych 
wskazówek. 5) Wszelkie zmiany, jakieby miasto 
poczynić zamierzało w pr m planie budo- 


wlanym, chociażby to dotyczyło tylko rozszerze- 


nia ulic it. p, wymagają zatwierdzenia ministra 
skarbn. 6) Ulice i place publiczne przechodzą 
ia i magistrat na 
nie bierze 
osób trzecich. 

Gdy rząd da grantu, przez 


czonego pod budowj 
otrzyma go bezpłatnie 
danie wodociągó 


plac publicz 
tanalizacyę i zakła- 
przepro- 


Wnętrze katedry na Wawelu w Krakowie, z kaplicą Św. 
Stanisława pośrodku. 


wadzi miasto, gdy rząd tego wymagać będzie, 
własnym kosztem. Za to przysługiwać będzie 
miastu prawo ściągania odpowiedniego podatkn. 
Rząd udzieli na pokrycie kosztów założenia wo- 
dociągów jednorazowej zapomogi w wysokości 
75 tysięcy marek. 8) Rząd zastrzega sobie pra- 
wo w razie potrzeby porobić drogi i chodniki 
wzdłuż nowych ulic. Miasto może przed ostate- 
canem ukończeniem ulie zezwalać na wznoszenie 
budynków murowanych, stosownie do zatwier- 
dzonego planu. 9) Koszty upiększenia placów 
publicznych, alei i t. p. ponosi miasto. 10) Na 
zakupno w mowie będącego gruntu dopłaci mia- 
sto jeszcze w roku bieżącym milion marek. 11) 
Miasto zobowiązuje się przed wydaniem nowych 
przepisów dla projektowanej dzielnicy zasięgnąć 
wpierw zatwierdzenia ministra skarbu. 12) Spory 
wynikłe rozstrzygać będzie sąd polubowny, do 
którego każda strona wybiera po jednym sędziu. 
13) Koszty ostemplowania tego kontraktu pono- 
szą obie strony do połowy. 
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Dziesiąwialnoje. „kutni“, 


Dwanaście lat temu ś. p. Krzyszkowski, 
utalentowany muzyk, rzucił myśl utworzenia 
w naszem mieście stowarzyszenia Spiewaczego. 
Jak na ówczesne stosunki, myśl ta była śmiała, 
bo w całej Łodzi wrzało od geszeftów, i wątpli- 
wem mogło się zdawać, czy zamiar oblecze się 
w ciało wobee gorączkowej pracy nad zebraniem 
pieniędzy, wobec handlarstwa i kramarstwa 
wszystkiem, co przedstawiało zysk. I w takim 
grodzie kupezącym miała się przebić pieśń i po- 
szybować tam, hen w przestworza, unosząc ducha 
z tego padołu płaczu. Widocznie jednak począt- 
kodawcy wierzyli w przyszłość, a posiadając 
odwagę, zakrzątnęli się szparko około utworze- 
nia takiej instytucyi. 

Projekt 8. p. Krzyszkowskiego pochwycili 
Ś. p. Bronisław Wilkoszewski i p. Gustaw Ge- 
bethner; postarali się, że wkrótce podano pro- 
śbę o zatwierdzenie ustawy, podpisaną przez 
następujących członków założycieli: pp. E. Al- 
wasa, A. Bitdorfa, W. Bronikowskiego, L. Gaje- 
wicza, G. Gebethnera, K. Jasińskiego, J. Kło- 
sowskiego, J. Lohrera, M. Łubę, W. Magnuskie- 
go, K. Płacheckiego, St. Plichtę, H. Rampoldta, 
F. Sellina, G. Ronthalera, M. Sprzączkowskiego, 
A. Stopezyka i B. Wilkoszewskiego. 

Jednocześnie zaś zawiązało się małe kółko, 
które z początku pod wodzą  Krzyszkowskiego, 
a potem Gebethnera zaczęło uprawiać śpiew 
chóralny. 

Dnia pierwszego kwietnia 1892 r. nadeszła 
zatwierdzona ustawa, a dnia 23 czerwca t. r. 
odbyło się pierwsze organizacyjne zebranie. 
Z urny wyborczej do zarządu świeżo zawiązane- | 
go stowarzyszenia weszli pp.: K. Płachecki — 
jako prezes, G. Gebethner — wiceprezes, B. Wil- 
koszewski—gospodarz i skarbnik. Na dyrektora 
zaś <Lutni» powołano š. p. Stanisława Niedziel- 
skiego. 


tni», tak, że dopiero 1 września 1892 r. odbyła 
się pierwsza zbiorowa lekcya w Grand-Hotelu. 

Pracowano usilnie i z zapałem. Niedzielski 
zabrał się też energicznie do pracy, pilnował 
lekcyj, traktował członków nawet trochę po 
szkolnemu, nie szczędził napomnień i wymówek 
dla spóźniających lub opuszczających lekcyę, ale | 
za to dnia 9 listopada tegoż roku wyprowadził 
na scenę teatru Thalia chór, składający się 
z 35 członków, którzy łącznie ze współudziałem 
p. Aleksandry Dąbrowskiej, artystki warszaw- 
skiej opery i p. Maryi Wąsowskiej, pianistki, 
złożył się na pierwszy koncert publiczny. 

Data ta więc, ściśle biorąc, jest historyczną 
w «Lutni» i od niej liezy się jej działalność. 

Obecny zarząd postanowił, że wyznaczony 
na dzień 24 października r. b. koncert będzie 
zarazem obehodem dziesięciolecia, z tego więe 
tytułu, gwoli przypomnienia i zreasumowania 
działalności w ciągu  dziesięcioletniego okresu 
sympatycznej naszej instytueyi, ukazuje się przed 
jubileuszowym koncertem niniejsza wzmianka. 

Dziesięć lat przeżytych — to porządny szmat 
drogi przebytej, to okres pozwalający na chara- 
kterystykę instytucyi, to już stwardniały funda- 
ment, na którym opiera się cały gmach. Jedno- 
cześnie więc i właśnie teraz, powinno się zrodzić 
pytanie, czy na przebytej drodze pozostały słu- 
py wytyczne, któreby wskazywały potomności, 
że tą drogą szedł ktoś do celu i czy «Lutnia» 
postawiła w tem dziesięcioleciu takie słupy, na 
które z chlubą mogłaby wskazać? 

Na to pytanie odpowiedzieć można bezwąt- 
pienia: tak. Przedewszystkiem trzeba zaznaczyć, 
że kiedy w chwili zawiązku <Lutnia> liczyła 35 
członków czynnych i 80 zwyczajnych, to dziś 
liczy czynnych 85 (w tej liczbie 10 pań) i 261 
zwyczajnych. Nie jest to cyfra duża, jak na 
miasto z ezterechkroćstotysięczną ludnością i ze 
względu na miejscowe warunki, wśród których 
dla wielu celem i osłodą życia jest wyrobienie 
takiej a takiej ilości perkalików lub bojek, lub 
też, gdzie wygrzebywanie się na wierzch, oraz 
walka o byt absorbują całkiem siły i czas. Ale 
w każdym bądź razie cyfra powyższa dodatnio 
świadczy o rozwijającym się aez powoli, lecz 


stale kulcie sztuki w mieście fabrycznych ko- 
minów. 

Jednem słowem, «Lutnia», skupiwszy około 
siebie 346 osób, dała tym ludziom strawę du- 
chową w postaci 40 większych koncertów i kil- 
kudziesięciu mniejszych, zogniskowała życie t0- 
warzyskie przez zabawy taneczne, wieczornice 
it. p, złączyła pewnego rodzaju węzłem kilka- 
dziesiąt rodzin i dowiodła, że człowiek nie może 
żyć samym chlebem, a zdobyciu go poświęcić 
nawet duchową swą cząstkę. 

Bez zaprzeczenia, zapoczątkowane niedawno 
przyjmowanie pań w poczet członków czynnych 
z prawem głosu nietylko na estradzie koncerto- 
wej, ale i na ogólnych zgromadzeniach człon- 
ków, dowodzi, że postępowe idee równoupraw- 
nienia kobiet, o które jeszeze drą się parlamen- 
ty, tu znalazły grunt podatny i przygotowany. 

Akt ten ma niepoślednią doniosłość towa- 
rzyską, powiem nawet, poniekąd wychowawczą. 
Wszak odzywają się już głosy wybitnych peda- 
gogów, stawiających dziś szkołę mięszaną na 
pierwszem miejscu. Kobieta wnosi w dane kółko 
towarzyskie urok piękna, delikatność, subtelność 
uczuć, zyskuje natomiast od mężczyzn wzory 
energii, hartu duszy. Łączność więc tych przy- 
miotów i zalet obojga płci może i powinno ko- 
rzystnie odbić się na stowarzyszeniu. Wśród tych 
mniejszych słupów wytycznych ubiegłego dzie- 
sięciolecia stoi jeden olbrzym, a świeci jasną, 
czystą barwą, nieskalaną żadnym cieniem. Słu- 
pem tym, ku któremu z chlubą mogą się wra- 
cać oczy członków, który wreszcie przykładem 
świecić będzie potomkom jest zjazd pokrew 
nych stowarzyszeń, jaki się odbył w Łodzi 29 
maja 1898 roku. Że było tow swoim czasie 
przedsięwzięcie ryzykowne, że na członkach ów- 
czesnego zarządu cierpła skóra z obawy, jak ro 
wszystko się odbędzie—o tem wiemy wszyscy. 
Wiemy też, że wszystko odbyło się wspaniale, 
bez najmniejszego zgrzytu dysonansu, że wresz- 
cie Lutnia pod względem towarzyskim zdała 
świetny egzamin. Oprócz tego całe stowarzysze- 
nie dowiodło dojrzałości duchowej, a szczery 
zapał dla piękna zdołał przeniknąć nawet nie- 
dostępne i obojętne dotychczas sfery. Dość bo- 


NA przerwały dalszą działalność <Lu- 


- KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wielbiciele obezyzny.—Odzież na raty-—Sklepiki spożyw- 
cze. — Drożyzna. — Wystawa  hygieniczno-spożywcza. — 
Wpisy szkolne. 

Podsłuchane na ulicy: 

— Powitać pana dobrodzieja! Powitać! Jaki 
odświeżony, odmłodzony! e . 

Bo też całą piersią wchłaniałem w siebie 
ożywcze prądy oywilizacyi zachodniej. Przez 
cały miesiąc kąpalem się w falach tego życia, 
o którem u nas przybliżonego nawet pojęcia nie 
mają. 

at Gdzież to pan dobrodziej przebywał? 
S — Gdzieżby, drogi panie. W uroczym Rei- 
chenhalu, w górnej Bawaryi, a później trochę nad 
Renem i w Alpach tyrolskich. Jak się tam 
rozkosznie żyje! Dość minąć słupy graniczne, by 
odczuć, że innem oddychamy powietrzem. x 

— Ależ naturalnie. U nas ci, co nigdy nie 
wyjeżdżali zagranicę, nawet wyobrazić sobie nie 
mogą tej rozkoszy. TEŻ sa; 

A Norymberga z całym jej średniowiecznym 
wyglądem, z kościołami, Z licznemi budowlami 
w stylu gotyckim. Te porządki niemieckie; cy- 
wilizacya aż pachnie na każdym kroku! 

Pachnie— pomyślałem sobie, zwłaszeza, gdy 
pięść pruska, w kułak zwinięta, grzmocić zacznie, 
a wszechniemcy na różne tony nawołują do tę- 
pienia barbarzyńskich polaków, uchwale stawia- 
jących opór niemieckiej kulturze i niemieckiemu 
wszechwładztwu nad światem. Ą 

Lecz panowie owi, po fizyonomiach których 
i całem zachowaniu się poznałem, że mam do 
czynienia z typowemi okazami przeciętnych ło- 
dzian, jęli wymieniać jedno po drugiem miasta 
niemieckie, w coraz większy wpadając zachwyt 
przy wyliczaniu dobrodziejstw kultary niemie- 
ckiej, przyczem wszystko, eo swoje, nie znajdo- 
wało łaski w ich oczach i surowej podlegało 
krytyce. d ź 

Już chciałem wmieszać się do rozmowy i 
zapytać szlachetnych przedstawicieli śmietanki 
łódzkiej, dlaczego u kaduka nie osiądą między 
niemcami, kiedy tam wszystko im pachnie, na- 


Lecz w porę przyszło mi na myśl, że rubel 
to ich bożyszcze, o które w Łodzi łatwiej, niż 
w wysławianej przez nich Norymberdze o zło- 
tówkę, jest głównym czynnikiem ich żywota, a 
cały ten zachwyt—to tylko blaga, rzucanie jeden 
drugiemu piaskiem w oczy. Rozmowę zaś dla 
tego prowadzą tak głośno na ulicy, by przed 
znajomymi i nieznajomymi pochwalić' się, że i 
oni byli zagranicą. 

Bo kult do wszystkiego, co zagraniczne, 
kwitnie w Łodzi w całej potędze. Dość przej- 
rzyć wystawy sklepowe, nie wyłączając wielu 
księgarni; dość porównać powodzenie teatru 
«Apollo, gdzie różne niemkinie i niemcy za 
przeróżne poprzebierani nacye wyprawiają hece 
ani smaczne, ani pouczające, ani też zbyt zaba- 
wne, z powodzeniem teatru polskiego w Łodzi, 
gdzie przecież bardzo często płyną z desek sce- | 
nicznych słowa natchnione naszych myślicieli 
i poetów. | 

Ale do tych panów i im podobnych napró- 
żno byś usiłował trafić słowami poety: 


„Czyż nie piękniejsza nasza poczciwa brzezina? 
Która, jako wieśniaczka, kiedy płacze syna, 
Lub wdowa męża, ręce załamie, roztoczy 

Po ramionach do ziemi strumienie warkoczy?... 
Czyż nie piękniejsze stokroć wiatr i niepogoda? 
U nas dość głowę podnieść: ileż to widoków, 
Tleż scen i obrazów z samej gry obłoków!* 


Ukryte w nich myśli nie trafią do ich dusz 
znieprawionych, do ich serc pustych, Żyją oni 
jeno blagą a blichtrem, niezdolni nic odczać, 
nie głęboko ukochać, zajęci jedynie własną 030- 
bą, gotowi bić czołem przed samym lucyperem, 
gdyby wiedzieli, że dobrze na nim zarobią. 

Takich okazów, niestety, nie brak w Łodzi. 
Rzucają się one w oczy na każdym kroku i 
z ową czelnością, właściwą ludziom o pustem 
sercu, chlubią sig niejako z nienawiści do 
wszystkiego, co ich otacza, do środowiska, 
w którem żyją i tyją, do ziemi, na której stała 
ich kołyska. 

Hiszpan, włoch, anglik, francaz dumny jest 
ze swego pochodzeia i kraj swój za najpiękniej- 
szy pod słońcem poczytuje. 


wet gwałty pruskie, a w domu wszystko eu- 


Góral nie oddałby za nie swoich skał na- 
gich, łodzianin przehandluje wszystko i ochoczo 


porzuca kąty rodzinne, w których lata całe prze- 
pracował. 

Dziwne doprawdy, jak dalece przeciętni ło- 
dzianie nienawidzą miasta, które im daje prze- 
cież nieraz byt dostatniejszy może, niżby go 
gdzieindziej znaleźć zdołali. p 

W uczuciu tem idą na wyścigi nietylko ci, 
którzy na czasowy jeno pobyt przybyli, lecz 
i obywatele, zdawien dawna tu osiadli. Tem się 
też tłómaczy, że miasto nasze nosi na sobie ce- 
chę tymcezasowości, wybitne znamię wszystkie- 
go, czego się tylko dotknie, bo jeno miłość 
buduje trwale. 

Lecz jeśli wybaczyć jeszcze można nieje- 
dnemu, którego losy rzuciły dla chleba nad błot- 
nistą Łódkę, że nie może się przywiązać do 
miasta, nie mającego najmniejszych powabów, 
a wiele natomiast stron ujemnych, to jednak 
żadną miarą wytłómaczyć się nie da zajądła 
nienawiść do narodu, z którym łączą go tak 
ścisłe związki krwi, wspólna dola i niedola, 
wspólne radości i smutki. 

A jednak pokazałbym wam w Lodzi. wielu 
takich panów, dla których wszystko, co nasze, 
obrzydliwe i wstrętne, którzy nawet w tem, 
z czego mamy słuszne i niezaprzeczone prawo 
chlubić się przed światem, dopatrują się jeno 
plam ciemnych, wietrzą brud i woń odraźliwą. 

Widocznie w duchowej swej istocie są Oni 
brudni i enchnący, jak owe zaułki wielkomiej- 
skie, gdzie słońca promienie i fale świeżego po- 
wietrza nie dochodzą nigdy. 

Nie śmiem twierdzić, aby Łódź nie miała 
stron ujemnych, nie utrzymuję bynajmniej, aby 
naród nasz nie miał wad i przywar, nieraz na- 
wet bardzo wstrętnych i szkodliwych, ależ, ua 
Boga, są przecież i przymioty, są zalety, z któ- 
rych dumnymi być możemy. Są wady, któ- 
rych pozbywamy się powoli, jeno aby to uznać, 
trzeba umieć głęboko i szczerze ukochać wszyst- 
ko, eo swoje. 

Jedną naprzykład z wielu naszych wad by- 
ła niezdolność zrzeszania się. Powoli i to mija, 
czego dowodem świetny stan dwóch naszych to- 
warzystw pożyczkowo-oszczędnościowych, które 
cale setki chętnych pracowników wyrwały ze 
szpon lichwiarskich, wielu rodzinom zapewniły 
byt dostatni, ocaliły wielu stojących już na kra- 
wędzi przepaści. Lecz wiele jeszeze zdziałać po- 
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wiem powiedzieć, że dla koncertów zbiorowych nego dzieła, tymczasem jednak stało się zgoła | przypływów oznacza się w obserwatoryach 
stowarzyszeń trzeba było wybudować specyalną | coś innego. Odegrano i odśpiewano część arcy- | z całą ścisłością według pewnej formułki. 
halę, bo w całem mieście nie było sali, któraby | dzieła naszej literatury muzycznej tak wspaniale Ale nietylko morze, ale także i atmosfera i 
mogła pomieścić uczestników zjazdu i słucha- | i z takim Pietyzmem, że zdumioua sala widzów | lawa w głębinach ziemi ulegają tym siłom, wy- 
czów. Tak, to był bardzo piękny i pokrzepia- | rózbrzmiała burzą oklasków. Dyrektor i lutniści wołującym przypływ Z punktu widzenia nauki 
jący dzień. I jeżeli przedtem lub potem zdarzały | dowiedli, że przy pracy, jedności i umiłowaniu | nic można o tem wątpić, Autor odkrył jeszcze Y 
się jakieś błędy, kwasy i nieporozumienia w we- : piękna zajść można daleko. Tak, to była druga | przed trzydziestu laty, że trzęsienia ziemi i wy- 4 
wnętrznej organizacyi, to blask bijący od tego i chlubna karta w dziejach tego dziesięciolecia. buchy wulkaniczne przypadają bardzo często 
słupa złagodził tamto, oraz wskazał, jaką drogą | Fakt ten miał jeszoze to doniosłe znaczenie, że | w czasie krytycznych pozycyj księżycą i że bu- 
kroczyć należy. Na taką, zdaje się, charaktery- | zawiódł chór na drogę artystyczną i że ambicya rze, szezególniej w zimie, powtarzają się wów- 
stykę pod względem towarzyskim i społecznym | dziś nie pozwoli mu zmniejszyć tego poziomu. | czas uderzająco często. Później okazało się, że 


zasługuje ubiegłe decenium. To też koncerty „Lmtni** zyskują ciągle na tej ilość oparów zależy także głównie od tych po- | 
Przychodzi teraz kolej na stronę artystyczną. | szacie. zytyj. | 
W tym okresie czasu „Lntnia* miała na swem Kończąc niniejszą wzmiankę z racyi zbliża- Od 1888 r. zaczął autor przeprowadzać oso- 


| czele kilku dyrektorów. Z początku i krótko: | jącego się 47 koncertu, otwierającego drugie | biście obliczenia według wspomnianej formuły, | 
Ib. Krzyszkowskiego, Gebethnera, potem Niedziel- dziesięciolecie, zasylamy „Lutni“ zserca płynące: | co go zmusiło do zwrócenia uwagi na kolejne 


| 14 skiego, Kazimierza Danysza, Chodkowskiego, „Szezęść Boże!” następstwa zmian, zachodzących w wynikach tych 
wreszcie posiada obecnie Alojzego Dworzaczka. Kaź. Mł, obliczeń, 
l Wszyscy oni w miarę i możności starali się speł- Wahały się one między 4,86, a 2,85, które 
| nić dobrze powierzone im obowiązki i jeżeli nie | © ————— to cyfry przedstawiają siłę przypływu. Według 
> osiągnęli takich rezultatów, o jakich marzyli — 1. tego cały czas podzieliłem na trzy klasy i na- 
= nie ich w tem wina. Członkowie, składający Chłody a wybuchy wulkaniczne. zawałem „krytycznemi dniami pierwszego rzędu“ 
i F chór, to ludzie ciężkiej nieraz zawodowej pracy, ŻE wszystkie te dni w których siła przypływu była | 
i to nie specyaliści, którzyby mogli cały swój czas większa niż 4,00; do drugiego rzędu należały 
| poświęcić na kształcenie się w śpiewie, wreszcie Słynny meteorolog, Rudolf Falb, pisze w je- | dni o sile ponad 3,50, do trzeciego zaś reszta. 
wśród nich rzadkie są wybitne głosy, to też in- | dnem z pism niemieckich: Jeżeli teraz porównamy liczbę dni krytycz- 
na musi być tu skala poziomu artystycznego, Trwające ciągle wybuchy wulkanów na nych pierwszego rzędu w jednym roku z takie- 


IS a inna dla chórów zawodowych. Mimo jednak Martynice i wyspie áw. Wincentego nie stano- | miż liczbami lat następnych, to okaże się, że od 
, wielu niesprzyjających warunków, stanął drugi | wią bynajmniej przypadkowego zbiegu z tego- | 1888 r., w których liczba tych dni wynosiła 8, 


| olbrzymi słup, może dorównywujący doniosłością | rocznym niezwykłym stanem powietrza na całej | wzrastała ona ciągle i w 1902 r. dochodzi do 
| pierwszemu. I na ten również z dumą mogą | kuli ziemskiej. $ 14, t. j. najwięcej ze wszystkich lat 14-tu mo- | 
spoglądać lutniści Kiedy wybuchy Mont Pelee z 8 i 20 maja, | jej obserwacyi. 
Głównym budowniczym tego pomnika dzie- | 5 czerwcu i 30 sierpnia, tudzież Souffriera z 3 Najważniejszą przyczyną tego stosunku jest 


sięciolecia był Alojzy Dworzaczek, który z za- | i 21 września pozostają w ścisłym stosunku do okoliczność, że w tym roku odchylenia (deklina- 
parciem, niemal zaciekłością, właściwą ezechom, krytycznych pozycyj księżyca i kiedy ten sto- cye) księżyca od równika, których maximum 
Í powiedział sobie: „doprowadzę do cela!” i dopro- | sunek stwierdzono z całą uaukową ścisłością, to | wala się między 28 i 18 stopniami, były naj- 
wadził. Przez szereg miesięcy po każdej lekcyi | nasuwa się pytanie, czy te pozycye ksi yea | mniejsze, 


uczył po kawałeczku chóry do „Halki*, po każ- odznaczają się właśnie w tym roku czemś szcze- Wedlug wspomnianej zaś formaly siła przy- 

dej lekcyi odzywał się: „Panowie, możebyśmy | gólniejszem, pływowa księżyca jest tem większą, im mniej- | 
powtórzyli ten kawałeczek chóru”, a oprócz tego Tak jest w rzeczywistości i to w wysokim | sze są te odchylenia. Tem tłómaczy się wielka | 
po cichu pracował, dawał wskazówki, zachęcał | stopniu. liczba dni krytycznych pierwszego rzędu w bie- | 


| solistów. I wreszcie pewnego dnia obwieszczono Pod wyrażeniem 
wystawia całkowicie cały | życa” rozumiemy 

. Ten i ów wzruszył ra i 
będzie świadkiem poronio: 


pozycya księ- | żącym roku. 
ięż które Ponieważ zaś siła przypływowa działa za- 
równo na m jak powietrze i znajduj. się 
emi lawę, przeto to oddziaływanie 


trzeba, co już leży poza s | wa tu tylko o najpo będą służące, iż zamiast bułek przynoszą im | 
Czy też ktokolwiek z przeciętnych łodziau | dzieży, * które obsługują najliczniejsze masy lu- | proszki, 

zdawał sobie kiedy sprawę z działalności mno- | dności wyrobniezej, Dlaczego tak się dzieje? 

gich w naszem mieście sklepów z odzieżą go- Nie lepiej się je i ze sklepikami arty- Wszak pomimo utrudnionych zbiorów, uro- 

tową, zwłaszcza rozmieszczonych w uboższych | kułów spożywczych. Tam również o hygienie i | dzaje tegoroczne były obfite, Żyta i pszenicy 

dzielnicach? zdrowotności produktów mowy niema a manipu- poddostutkiem, a ceuy ich bynajmniej nie wy- | 
Odzież dla biedaka, który każdą cząstkę | lacya z wypłatą za towary wzięte na kredyt | górowane. Być może wystawa hygieniczno-spo- 

śwego bytu krwawą zdobywać musi pracą, każ- | podobna do poprzedzającej kubek w kubek. tywoza, którą urządza w naszem mieście Pogo- 

dy grosz wywalczyć trudami, o jakich zamoż- W tych dniach w jednym z sądów pokoju | towie, ratunkowe rozjaśni nam tę kwestyę arcy- | 

niejsi pojęcia nie mają, jest sprawą wielkiej wa- | wytoczono przez wlaściciela takiego sklepiku | ważną dla żołądków naszych. 

gi, zwłaszcza w naszym tyle zmiennym: kli- sprawę o rb, 1 kop. 20. Na szczęście geszeft Ja jednak proponowałbym, aby w liczbie 


macie. Sprawienie zaś odzieży, zwlaszcza cie- | się nie ndal. Dłużnik bowiem dowiódł pana kup- okazów, które będą produkowane na tej wysta- 
plejszej, przedstawia dla uboższej rodziny kłopot | cowi, że jeszcze przed rokiem dług zapłacil, na | wiej znalazły się i kosze, używane w Łodzi przez 
niemały, wymaga bowiem kilkunastorublowego | co miał własnoręczne jego pokwitowanie, które handlarzów domokrążnych do roznoszenia pro- 


naraz wydatku. wbrew przewidywaniom geszefciarzą -starannie | duktów spożywczych, jakoto: mięsa, drobiu, zie- 
Lecz od czego spekulacya. przechowywał. leniny, nabiału, owoców i t. p, 
N Pomysłowi wyzyskiwacze biedy ludzkiej po- Sędzia pokoju sprawę oddalił i w dodatku Ozystość tych koszów śmiało może iść w za- 
© tworzyli więc składy z odzieżą gotową, którą przysądził pozwanemu 10 rub, kosztów sądo- | wody z czystością rąk chłopców wyrostków, kra- 
= sprzedają na rozpłaty tygodniowe w drobnych | wych. duących węgiel z wozów, eliłopców, którzy teraz k 
kwotach, nawet nie przewyższających jednego Jedynym środkiem obrony ludności uboższej | w porze wzmocnionego dowozu węgla kamiennego 
rubla. przed wyzyskiem pomysłowych spekulantów był- | do składów. detalicznych i mieszkań prywatnych, * 
Pomijając rzecz niezmiernej wagi, że odzież by rozwój stowarzyszeń spożywczych, których | całemi zastępami roją wię po ulicach miasta, 
= ta pod względem hygienicznym nie wytrzymuje | niestety mamy dopiero dwa. kształcąc się w szlachetnym kunszcie rzezi- 
= najłagodniejszej krytyki, zaznaczyć wypada, że Gdyby jednak stowarzyszenia podobne spot- | mieszków. 
jednocześnie system, w jaki zaopatrywana w nią kały się z należytem u ogółu poparciem, mogły- Gdyby to szkółka rzemiosł przy towarzy- 
bywa ludność uboższa, jest najhaniebniejszym | by one oddać ludności uboższej nieocenione usłu- | stwie dobroczynności mogła przytulić nie stu, 
wyzyskiem. £i, nietylko dostarczając jej w dobrym gatunku | ale tysiące chłopeów, zrekrutowanych wyłącznie 
Zazwyczaj po wytargowaniu danego przed- | i po cenach przystępnych artykułów spożyw- | » pośród wyrostków, kradnących węgiel! s 
miotu odzieży, np. paltota zimowego lub garnitu- | czych, ale wogóle zaopatrując ją, we wszelkie Marzenie... zamki na lodzie! Nieprawdaż? 
ru, ża który nabywca płaci od 25 do 30 rub., | potrzeby. Wszak stowarzyszenie spożywcze <Ziar- A jednak, jakże łatwe do urzeczy wietnienia, 


gdy istotna jego wartość wynosi zaledwie 10 — | na» nosiło się z myślą utworzenia pracowni | gdyby każdy łodzianin tylko po 5 kop. dziennie 
12 rb., klijent wystawia oblig i daje kilkorublo- krawieckiej, lecz projekt ten zeszedł z porządku | odkładał na ten cel. c 
wą zaliczkę. Przy spłacaniu jednak rat z od- | dziennego. Warto, by go podjęto w zgromadze- „ Tymczasem atoli zwracam się do tych z ło- 
= bioru nigdy nie kwituje właściciel sklepu, lecz | niu krawców, którzy, gdyby się umieli zjedno- | dzian, którzy pojmują obowiązki społeczne, z przy- 
= jego żona, tłómacząc ostrożniejszym, że to wszy- | czyć, niezawodnie z wielkim dla siebie i bie- pomnieniem, że termin ostateczny do zapłacenia 
© stko jedno. Gdy już cała należność została dniejszego ogółu pożytkiem wnet ukróciliby | wpisów szkolnych już bardzo blizki. 


_ spłacona i upłynęło sporo czasu, pan właściciel | orgie spekulantów. > Do redakcyi naszego pisma zgłasź ają SIĘ Co- 
interesu od <gotowe ubiory» występuje z akcyą W niejednym z domów łódzkich, zamieszkanych | dziennie prawie w dość zmacznej liczbie biedacy, 
© sądową, licząc na to, że klijent nie przechowuje | przez Indność średnio zamożną, od pewnego cza- | którym nieopłacenie na czas wpisu szkolnego 
j tak długo kwitów z opłaconych rat. su codziennie rano i wieczorem rozgrywają się po | grozi zamknięciem przed nimi nezelni. 
v Jeśli jednak wypadkiem kwity takie się | kuchniach takie sceny: _ Wielu z łodzian, zajmujących teraz chlebo- 
zmajdą, natenczas rodzi się kwestya, kto je wy- Pani. Ależ moja kochana, przecież ja cię | dajve stanowiska, „niezawodnie było w tym wy- 
dał? Pan właściciel od gotowe ubiory» nie o nich posłałam po bułki do piekarza, a nie po pigułki | padku, a przecież pospieszono im z pomocą 
_ nie chce wiedzieć, bo jak się okazuje, pani owa, | do apteki. TORIR rs 5 Mt y 
| która wydała pokwitowanie, nie jest jego żoną i Marysia do wszystkiego. Ja też proszę Tu też z nich poczuje się do zapłacenia tego 
odnaleźć jej nie sposób. pani kupiłam kajzerek, nie pigułek. długu, zaciągniętego u społeczeństwa? i 
y Sprawami takiemi, jak się dowiadujemy I pani ma racyę i sługa, bo w istocie rze- 
_ Z wiarogodnego źródła, zawalone są łódzkie są- | czy bułki, zwane kajzerkami, doszły do tak lili- 
dy pokoju a rzadko kiedy uda się wyświetlić pucich rozmiarów, że gdyby objętość ich miała Janusz. 


podstęp i udowodnić oszustwo. Naturalnie mo- | się jeszcze zmniejszyć, panie nasze pomawiać | 


a „oczku Ja <A, | ep TTG JEGO OKK ~ DAA 
N 234 ROZWÓJ. — Sobota, dnia 11 października 1902 r. 
musialo uwidocznić sig w tym roku nietylko | Na drugim obrazku widzimy wnętrze kate- 


w wybuchach walkanieznych, ale także we 
wszystkich zjawiskach atmosferycznych, które 
powoduje podnoszenie się w górę cieplejszego 
powietrza, a więc w częstych opadach i silniej- 
szym napływie strumieni zimnego powietrza. 

W „obserwacyach o nienormaluej tempera- 
turze tegorocznego lata“ — powiada profesor dr. 
Asmann, kierownik meteorolozicznego instytutu 
w Berlinie, że „nietylko nizka temperatura ale 
także niezwykła obfitość chmur i opadów cha- 
rakteryzują tegoroczne lato“ Wystarezało, aby 
słońce ogrzewało atmosferę przez jedną godzinę, 
natychmiast z niebywałą szybkością gromadziły 
się chmury powodując więcej lub mniej obfite 
opady. 

Swiadózy to o niezwyczajnej dążności po- 
wietrza w górę, której żadna niwersya tempe- 
ratury nie kładła granicy, wskutek bowiem niz- 
kiej temperatury powietrza przyziemnego, skro- 
pienie pary wodnej następowało bardzo szybko 
w wyższych regionach wyjątkowego zimnego po- 
wietrza. 

Na stronie 184 swojego 
dr. Asmann: „Przypuszezenie, że już od maja 
nad całą Europa środkową panował strumień 
powietrza niezwykle zimny i sięgający ogromnej 
wysokości, jest znpełnie uzasadnione, nie potrze- 
bu bowiem zapominać, że silne zachmurzenie i 
obfite opady w lipeu i sierpniu stanowiły bar- 
dzo dogodny warunek wznoszenia się w górę i 
oziębiania powietrza cieplejszego.* 


dzieła pisze dalej 


NASZE RYCINY. 


Bolesław Śmiały, albo Szczodry, którego por- 
tret podaliśmy na pierwszej stronicy, należał do 
grona dzielnych wojowników i znakomitych kró- 
lów. Urodzony w 1041 r, wstąpił na tron po 
ojcu i koronował się w Gnieźnie w r. 1058. Po 
licznych wwycięztwach powrócił ~% Kijowa do 
kraju, gdzie przygotowana była jakaś rewolucya 
o prawa rodów znakomitych. Nie poddając się 
jej. począł ostro karać swoich przeciwników 
i uniosłszy się zbytnio, zabił Stanisława, bisku- 
pa krakowskiego, który potem został kanonizo- 
wany. Rok jeszcze utrzymał się Bolesław przy 
rządzie, potem musiał opuścić Polskę. Gdzie 
umarł—niewiadomo; legenda niesie, że jako po- 
kutuik w klasztorze Ossyach w Karyntyi. 


Kaplica Jagiellonów. "Kościół katedralny na 
Wawelu posiada 17 kaplic, z których wiele jest 
niezmiernie pięknych i dawnych. Do najbogat- 
szych kaplic należy niezawodnie kaplica Jagiel- 
lońska, inaczej Zygmuntowską zwana. Stanowi 
ona najznakomitszy i najczystszy wzór klejno- 
tów architektury Odrodzenia i nietylko w Pol- 
sce, ale w całej $rodkowo-wschodniej Europie. 
Wzniósł je florentyńczyk Bartłomiej Berecci, który 
swój podpis umieścił w latarni kopuły. Dzieło to 
rozpoczęte zostało w 1518 roku, a ukończone 
i poświęcone w 1530, Wszystkie ściany i pomni- 
ki wykute » marmuru, Jako wzór przedstawia- 
my jedną ścianę % pomnikiem Anny Jagiellonki. 

Kościół katedramy na Wawelu pod wezwa- 
niem św. Wucława dźwiga już szmat dlugi hi- 
storyi na swoich murach. Rozpoczął budowę jego 
biskup Nankier około roku 1320, a kończył król 
Kazimierz Wielki, którego monogram gotycki 
powtarza się, jako ornament, na okuciu drzwi 
kościelnych. 

Kościół ten jednak z początków XIV stule- 
cia, został zupełnie przebudowany w wieku XVI. 
Odtąd kościół prawie co każde sto lat bywa 
restaurowanym, a restauracye te, stosownie do 
pojęć wieku, bywają mniej lub więcej szezęśli- 
we. Do mniej szezęśliwych wypada nam zaliczyć 
przerobienie kościoła przez biskupa Kazimierza 
Łubińskiego, który, około 1712 r., podniósł mury 
naw, obegających presbiterynm i pokrył je ba- 
rokowem sklepieniem. Wtedy to dawne okna 
przy Wielkim ołtarzu zamieniły się na puste 
otwory. $ e 

Katedra krakowska posiado 3 wieże: naj- 
wyższą gotycka, budowaną przez Zbigniewa Ole- 
śnickiego. Wieżę tę zwą „zegarową , druga 
wieża nosi tytuł „wikaryjskiej” i jest najstarszą, 


bo w założeniu sięga jeszcze XII, trzecia Zy- 
była niegdyś wieżą 


gmuntowska, obok skarbca, 
obrońną zamku. 


dry, pośrodku stoi ze srebra ulana trumna 5-go 

Stanisława, biskupa krakowskiego. 
Katedra obecnie została odnowie 

starannie. e 


W poniedziałek dnia 13 b. m, jako w piątą 
rocznicę śmierci 7 
Ś. tp. 


Walentego Kolińskiego 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Józefa o godzinie 9 i pół z rana, o którem za- 
wiadamia się życzliwych. 


jar w ODZYWA 
Z OSTATNIEJ POCZTY. 


<= 


a bardzo | 


Różne wiadomości. 


Stronnictwo klerykalne w parlamencie 
węgierskim zamierza zapytać rząd w przedmio- 
cie narodzin syna następcy tronu arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Proponowane jest wy- 
stosowanie adresu do arcyksięcia z powinszowa- 
niem, Parlament odrzuci prawdopodobnie ten 
wniosek, by nie draźnić dynastyi. 

— W wiedeńskich szkołach rządowych wciąż 
jeszcze panuje przekonanie, że ugoda anstro-wę- 
Zgierska dojdzie do skutku na drodze konstytu- 
cyjnej, z woli cesarza; pomiędzy Szellem i Koer- 
berem pośredniczy hr. Gołuchowski. Zachodzą 
jeszcze znaczne różnice, wiążące się z wejściem 
w życie związku celno handlowego pomiędzy obu 
połowami monarchii. 


OFIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


Rogacki, z» powodu uniknięcia znaczniejszej 
kradzieży 1 rb, Zebrane na uroczystości za- 
ślubin córki u pp. Wislowskich 11 rb. 3'/, kop. 


Niniejszem mamy zas 


w której będzie około 600 różnych podróży, 
będą wystawione widoki 


E S 


w aparacie |, w aparacie 2 podróż po Łodzi. 


pne są te miejscowości, a które zamieszczamy w na 
lędem natury, jakoto: wystawy, pochody 
chwil, Mamy nadzieję, że Szanowna  Publiczn 


krytykę. Polecając się względom Sz. Publiczności, 
Cena wejścia 20 kop., uczniowie i wojskowi n 
ryj rb. 


WB WW IE WEW 


warzystwa muzycznego udziela lekcy 
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PPP A 


świata. Fotografie do lej Dioramy są stereoskopowane w naturalnych kolorach. 


Diorama 
podlegać zbyt wielkiej krytyce, zadaniem naszem jest zapozna: 


c 


kop. 50. Diorama otwarta od lv rano do 11 wieez. i 


Kapelmistrz 


artysta-muzyk N. Podkaminer, posiadający dyplomy z ukończenia wiedeń- 
skiego konserwatoryum i, St. Petersburskiego Cesarskiego Rosyjskiego To- 


na fortepianie i teoryi kompozycyi (harmonia, kontrapunkt, fuga, instrumen- 
tacya ete.) Przyjmuje od 11—1 i od 4—6. 


Ulica Piotrkowska II8, m. 30. 


Rozkład jazdy. 


Na kolejkach wązkotorowych, 


Do Pabianic pociągi odchodzą w dni powsze- 
dnie: pierwszy pociąg o godz. 7 rano, następnie po dwa 
pociągi na godzinę. Ostatnie pociągi odchodzą z Łodzi 
wieczorem 0 godz. 10.52 | o 12: w niedziele i 
święta odehodzi z Łodzi po 4 pociągi pa Róże, po- 
czynając od godz. 7-2j rano, aż do godz. (4.13 wieczore! 
pozatem odchodzi jeszcze pociąg 0 goi 05 w nocy. 
Jazda do Pabianic trwa od 35—40 minut. 

Do Zgierza pociągi odchodzą: w dni powsze- 
dnie od godziny 7.02 rano co godzinę po trzy pociągi 
aż do godziny 11.02 wieczorem, poczem ostatni pociąg 
odchodzi o godzinie 12.02 w nocy: w niedziele í 


święta pierwszy pociąg odchodzi z Łodzi o g 1.04 
rano, następne kursują co 12 minut do Ryk 0, po- 
czem odchodzi ostatni pociąg © godzinie 12.02. Jazda 


do Zgierza trwa 28—35 minut. 

Z Pabianic odchodzą pociągi: w dni powsze- 
dnie o godzinie 5.45 rano, a od godziny 6.47 rano do 
godziny (4.13 wieczorem co pół godziny; w niedziele 
i święta pociągi kursują mniej więcej co 20 minut; 
ostatni odchodzi z Pabianice o godz. M.03 wieczorem, 

Ze Zgierza odchodzą pociągi: w dni powsze- 
dnie od godz. 5.50 rano, poczem co 20 minut od go- 
dziny 7 do If wieczorem; w niedziele i święta 
kursuje po pięć pociągów na godzinę; ostatni wychodzi 
ze Zgierza o godz. 11.04 wieczorem. 


modli 


De. Kazimier B 


akuszer 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


GRAND HOTEL. Kezler, Lichterman, Krejzberg 
z Warszawy—Stasnij z Akwizgranu —Kretschmer z Bred- 
fordu—Ziprandi, Nakonieczny z Moskwy—Kahman z Pe- 
tersburga—Gardnor z Londynu—Minkwitz z Drezna. 

HOTEL VICTORIA. Fuchs z Rygi — Maksymowicz 
kapitan z Ozorkowa — Saski, Reinsteln z Warszawy — 
Kapłau 2 Mitawy — Sokołow oficer z Władykaukazu — 
Sehoen z Tomaszowa—dr. Nittman ze Lwowa Resahen- 
Verg z Kalisza — Kalmanowicz z Połocka — Skarzyński 
z Grodziska Fischer z Chemnitz — Schoenfoin ze Zduń- 
skiej Woli. 


13 Ulica Piotrkowska II3. 


.za ww” fi za alli ap una i emie 


zczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż w dniu dzisiejszym otwieramy stałą 


Łódzką dioramę „Imperial“, 


wystaw i zdarzeń z bieżącej chwili, zebranych z całego 


W tym tygodniu 


W H M 


jak sądzić możemy, nie będzie 
. Publiczność, dla której niedostę- 
szej dioramie, tj. widoki najwięcej zajmujące pod 
i tym podobne zdarzenia z najważniejszych 
zaszczyci naszą dioramę i wyda o niej swą 
pozostaje z wysokim szacunkiem 
Dyrekcya. 

iższych stopni pół ceny. Abonament na 10 se- 
5—1—1 


NASZA, 


R a e od odl 


j śpiewu solowego i chóralnego, gry 


1327—2—1 


WEEGEŁE 


EWEWGEEGECET 


TAM. E 


Wielki wybór 


Modrow. 


UI. Zielona 19. 1288-30-83 


Nauczycielka 


wykwalifikowana, nàziela specyalvio lek- 
cyj matematyki, 
gimnazysluego: przygotowuj» również do 
szkół 1 udziela koropotywyi 
mi. Zawadzka 39 m. 8, codziennie między 
godz. 1—3 1299— 3—3 


Nowootworzony 
Magazyn Ubiorów Męzkich 


R. Eichbaumai G. Szulca 


Piotrkowska II5. 

poleca na sezon zimowy wielki wybór 
najnowszych materyałów ua jesienne 1 zi- 
mowe paleioty i garnitury. Najnowsze 
fasony, najwykwintalejsze wykończenie. 
Gotowe ubracia męzkie, uczniowskie | 
dziecinne w wielkim wyborze. Ceny n*d- 
zwyczaj nizkie 1428—8—1 


OGŁOSZENIE 
ZARZĄD 


Drogi żelaznej 
Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia, wysyłających 


ładunki, że na stacyi Łódź dnia | 
1 (14) października 1902 roku 0 
godzinie 10 rano na zasadzie 


§ 84 ogólnej ustawy Ros. dróg że 
laz. będzie sprzedany z głośnej 1 
cytacyi, nie wykupiony przez odbior- 
ców tówar, przybyły w mies. wrze- 
śliin r. b. za (rachtem: 

St. Hamburg At 24, rośliny 
Marss i Szram=N, Hramzof. 

Uwaga: W razie, gdyby licyta- 
cya w dniu wyżej ozuaczonym, nie 
doszła do skutku, to powtórna osta- 
teczna sprzedaż odbędzie się dnia 
3 (16) października 19 ` 10 r. 


świeże, 


KXKKKKXKKXKKKKKKA] 
Biuro Nauczycielskia 
RADKIEWICZ, Nawrot I 


* ma natychmiast do umieszczenis: 
Nauczycieli, nanozyelelki, freblów- 
ki, bony różnej narodowości. 

|X Dział rekomendacyjny po- 
ŚĆ leca: Buchatterów, buchalterki, ka- 
Š wytrki, kaszerów, ekspadyentów, ok- 
SX spocyeutki, magazynierów, rządeów, 
S gospodynie, tip. Na żądanie kaucye X] 
Xi powazne referencye. 562—d—4608 X 
XX XAKKOCOCCOCOXKKKAI 


XXXXXXXXXXX 


w zakresie kursn ; 


Wiadomość | 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 11 października 1902 r- 


Choroby weneryczne; 
skórne i moczopłciowe 


Dr. S, LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 33 
(obvk lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 8—11 r. i od 5—8 wiecz. 

Dla dam od godz, 2 do 3 popołudniu. 
ı -+W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
599. 


Or. 0. Altenberger 


| Andrzeja 5 
i Choroby nosa, gardła i uszu. 


| Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano i 
| od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu- 
| je tylko rano. 1105-0-16 


Dr. E. Mittelstaedt 


Choroby wewnętrzne i ner= 
wowe, 


Piotrkowska 243 


Przyjmuje od 8—9!/, r. I od 4—6 pop. 
111 8 


Dr. D. Helman 


Choroby uszu, nosa, krtani i 
gardła. 
Przyjmuje ód 9—11 1 4—7. 
Piotrkowska Mè 39. 
853—0—54. 


Dr. A. Brandstein 


Choroby dziecinne 1 wewnętrzne, 
Akuszerya 
przyjmajo od 9—11 r. 1 5—7 wiecz. 
Łódź, Konstantynowska 7. 
1069—0—28 


Or. Leon Silberstein 


Leczy: Choroby skórne i weneryczne 
Prsyjmuje panów od 8— 10, 1—2, 6—8 
wieczorem, Panie od 5—6 po południu 


Ewangelicka M. 7, 
W niedzielę 1 święta od 8—11 rano, 4—6 
vopołndnin. 9341 


Dr. Rabinowicz 


Choroby gardła, nosa i uszu oraz 
zaburzeń mowy, 
ulica Zielona Aż 3. 
Przyjmuje od godz. 10—12 r, 1 5—7 pop. 
880——48 


Jk. Jan Piniążek 


przyjmuje w chorobach nosa; 
gardła i uszu. 
10 i pół rano i od 6 do 7 wieczorem. 


Srednia Aè 12. 
425—d-40 


JL. 0. Uwtrzańnzyk 


Choroby weneryczne i skórne 
powrócił. 


Mieszka obecnie Piotekowska Nè 145 
godziny przyjęcia od 9—10 rano | od 6— 
T popok, 1188—10 —8 


Dr. E. Sonnenberg 
Choroby skórne, weneryczne i dróg 


90 


Przyjmuje od 1 


Dr. Stan. Gutentag 


Specyalista chorób dzieci 
rozpoczął przyjęcia chorych. 


Cegielniana Ne 40. 


13810—15—1 


DR. GOLDMAN 


wyjechał. 


1808—1—1 


Kobieta-Lekarz 


Dr. Eugena Zalięsm 


Choroby kobiece, akuszerya 
Piotrkowska 124, róg Nawrot 


przyjmuje od 3—5 pop. _1096-r-9 


Jr. E., SKIEYIGZ 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja N. 13 


Przyjmje: 10—12 rano i 6—8 wieczorem, 
panie R—6 nopot. KNE-d 11 


De Abutin. 


Choroby skórne i weneryozne 
Krótka M 9. 
Przyjmuje: rano do godziny 11, po po- 
łudnia od 6—8, panie od 5—6. 
W niedzielę 84 do 11'/, r. 1 21/,—4-/, pop. 
345-69 


De, Manil 


Choroby skórne, weneryczne 
i mocze-płciowe, 
PIOTRKOWSKA Mè 121, 


Prryjmuje od 8 do 11 r. | od 6 do 8 po- | 
południu ranie od 5 do 6 popoł, | 
W niedzielę 9—12 2—4 popoł. 


Gabinet d ntystyczny 


R. Litwin 


Piotrkowska 108, dom p. Endego 

Leczenie i plombowanie zepsutych | 
zębów. Wprawianie sztucznych zę- 
bów. 982-r-15 


Lekarz-dentysta 


S. Dąbrowski 


powrócił 
Piotrkowska 87. 
1271 

Lecznica dla Ohorych 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 

al. Wólczańska Ne 39 róg Benedykta 10. | 
Porada 40 kop. | 
Przyjmuje od 12—2 pop. | od 44—8 wlecz. | 
w niedz. | swięta od 9—12 iod 4—6} w | 


Łóżka dla chorych. 
718 


Zakład Leczniczy 


Ctirurgiomo - Gadkoloiaza 


w Łodzi, ul. Południowa Ne 19, 
Pokoje pojedyńcze i wspólue. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 


814-0 


r—47 | 


niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 


Krusche, ginekolodzy: Ksawe« 
ry Jasiński, Kaufman. 


Pierwszorzędny s Warszawy 


KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 


okrycia damskie, fasony koztałtne 
1 wykończenie artystyczne 
Spacerowa Nb 31. 509—3—3 


Spacerowa M ai 919-95 
Uwaga. | 
Kapelusze filcowe damskie 1 męrkie pierze | 


chemicznie, farbuje 1 fasonaje 


Ewaryst Baranowski 
1187—10-7 Zachodnia 18. 
ian Z eai a 


(glina odu 


((envsraatlon frangalse chez une dame in- ; 
strulte, Oferty „Lothinć, d—39wos | 


robi 


| su gimaazyalnego, 


R 234 


Dy rytejecia zaraz Iadny pokój z uma- 
blowaniem lub bez, niedrogo. Skwe- 
rowa 20 m. 8. 1841—1—4 
Jor moreny = ogrodem I placem, ta- 

nio sprzedam z powodu wyjszdu. Ulica 
Łowicka 10, A. Majowski. _ 1851—8—2 
Fo Małeckiego, krótki, ożaruy, ao 

sprzedania, Cegieluiana 55 m. 1. 

1813—3-2 

Ko służących, Średnia M 10, prze- 

nie-lony został na tąż ul. M1, (gdzie 
hotel Niemiecki) w podwórzu. 

1833—4—4 

M ozłowiek, znający języki, rosyj- 

sk), polsd i niemlecki, poszukuje po- 
sady subjokta. inkasenta, nkspedyenta lub 
tp. Oferty proszę składać w adm „Roz- 
woju* pod „Pos:da* 1819—3—3 
Jtr ozłowiek. » omtoroklapowam co- 

najmniej wykształowniem, znajdzie za- 
Jęcle, Oferty proszę składsó w admin. 
„Rozwoja* pod lit. „R, B. P.* 

1842—3—2 
auczyci lsa z patentem gimnazyalnym, 
udziela francuskiej konwersacyi 1 mn- 

zyki. Oferty proszę składać w administr. 
„Rozwoju* pod lit. „K, M*  1724—6—2 
IN ple: konwersacyż u młodej polk.. 
„Studynm” d—wes 
(Pty zowodurskio w domu prywatnym 
po 36 kop. Ul. Pusta Ni3, na parterze. 


d—6 


potrzebne a birdzo zdolne atanlozarkt 
1 vpódniczark. Spacerowa 34, do pra- 


cownt Tzy Górskiej. 1944—3—26pw 
pyrzebny  oweladnik do tapleśra. UT, 
Średnia W 15. 1350—3—2 
Doszukuję posady agenta lup ekspedyen- 
| Lim, znając jęcyk rosyjski 1 polski, 
Ofarty składać w adm. „Rozwoju* pod 
Uti 46, W4 1849—3—2 
ralnia chemiczna, Śródnia 20. K, Sz 
pański, 441—4—49_ 
otrzobna sklepowa do wkładu wędlin 
obznajmiona w tym fachu. Dzielna X 
81 m. 2. 1859—8—1 


rysownika plunów budowlanych, Obez- 
nany jesióm z robotami goometrycznemi 
1 bnehalteryą. Znam języki. Oferty pro- 
stę składać w adm, „Rozwoju“ dla „M. O*. 
1867—3—,1 
oszukije się lakiernika i stolarza w 
Jedne) osobie do prostych robót, na sta- 
ło. Zwracać sią dó Inż. Z. K., ul. Spaco- 
rowa 17 m. 1. 1868—8—1 
przyjmę zaraz zdolnych czeladzi bia- 
charskich craz clłopców ni praktykę, 


| W. Łyczkowski, Plotckowska 188. 


1881—4—1 
(treiberki) potrzebno, 
1861—8—2 
(Yir dent talworśytotn, dońwiadozony ko- 
repetytor, poszukuje lekcyj lub korepe- 
tycyj. specyalność: rosyjski 1 matomaty - 
ka, francuski i niemiecki w znkresle kur- 
Otorty proszę skladuć 

w adm. „ktozwoja* sub. „dtadentowi*. 
1763—3—.3 


Rye powiec 
Ulica Jnilusza 26. 


Skłepowe szafy, bufoty, unyldy eto, sa- 
nto sprzodam, lub odstąpię; skiep w do- 
brym pankolio. Sosnowa 1i w. sklepie 
(poprzecz Zarzowaki-j). 1862—1—1 
Jak zimowy i suknia jasna mało ny- 
wana tanio do sprzedania, Nawrot 1, 
m, 9. a. 1856—1—1 
apnęłu książeczka legitymacyjua na 
imię Maryanny Szmerek, wydana z gmi- 
ny Ostrów. 1863—3—2 
/joyotu zmiany Interest tanio do sprze- 
dunia: kredonsy, szafy, łóżka isp, u 
Kowalewskiego, u Cymera 23 Bałuty. 
1852—3—2 
Tez mirzebuń batetowa, włotu, przy” 
jemnej powierzchowności. Wiadomość 
w Barze Ameryknńs:im. 1846—2—2 
uginęła kolążoczka legltymacyjua na 
imię Pranclsrki Zwiorzehowskiej, wy- 
dana z magistratu m, Łodzi. 1855-3-2 


maat ples, żółty, pierś biała, bisto 
A znaczony, Uprasza się o odprowadzenie na 
ul. Połndniową 52 do ręstauracyi, za wy- 
nagrodze niem. 1845—3—2 

Zine: książeczka legltymacyjna na 
Jimie Rozalii Schoebaćh, wydana w ma- 
gis:racie m. Łodzi. 1860—3—1 


pelne karta pobytu na imię Józefa 
i Jadwigi Janik, wydana w magistracie 


m. Łodzi, 1884—3—1 
palugia karia pobytu na Imię Jana Ja- 
ros, wydana z magistratu m, Łodzi. 
1863—3—1 
VE wóssol iu blanco, wystawiony 
dprzex Luiwika Madzińskiego na sumą 
rb 50, żyrowali takowy Jau Bukowski 
1 Ida Hercog. Ostrzega się przed nabyw. 
niem takowego, gdyż nie posiada żadnej, 
wartości. 1866—8—1 


N 234 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 11 października 1902 r. 9 


IKto tanio i dobrze chce kupić! 
Wózki: dziecinne, sportowe, ko- 
szykowe, dla lalek. Dziecinne kołyski, 
óżeczka. Duże łóżka angielskie, Sto- 
liki do kwiatów. Ogrodowe krzesła, 
stoły. Umywalki, Ławki szkolne, Opar- 
kanienia cmentarne, Kassy ogniotrwałe 
uczynić to może 


W fabryce mebli żelaznych i wózków 
dziecinnych 


Józefa Weikerta 
ul. św. Andrzeja 26, 
Sklep ul. Piotrkowska 95. 


| Jk A T zn 
EMELE Gb WW . 


Jutro w niedzielę, dnią 12 pażdziernika 


Koncert na sali. 


Początek o godz. 4 popoł. Wejście 25 i 10 kop. 


Materyały na ubrania męzkie 
na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, w dobrym gatunku 
poleca po cenach przystępnych 


Skład sukna i kortów 


? J. W. Wagner, Krótka T. 


$ = 3-01 dom od Grand Hoteln. 1322—46-2 
, PG WIOWWWWWWWWE 


8 
$ 
$ 
8 
H 
r A 


Sala Licytac yjna 


DZIELNA JE 25. 
s Rozmaite meble, lustra, ubrany, fortepiany, planius. »krzypsa, portywry firauki, 


lampy, zegary, zegarki, biźnteryę, srebra stołowó, urządzona kuch nuu, gurdorcbę dam- 
ską i męską, i t. p na bardzo korzystnych warnnkach. 


Posiada ną składzie: 


Rozmaite meble nżywane | nowe dobroj roboty garnitury buduarow» salonowe 
kru lenay stylowe od rb. 60, szaty satynowe I orzechowy, trema pecsy- parki, biblio 
ki biurka, osażerki, otomany, szeslongh umywalki | »zafoczki nos e z płytą marmuro- 
wą itp. Naczynia kuchenne, omaliowa.e I niklowe, wauny, tózwezka, koleoki Żolazne, 
wyroby perfumeryjne Brocarda I Ralie. Bambusowa motle ulevauokie nrządzenie re- 
wiauracyjue i kolonialne, Kiosk elegunski, szyba wystowowa, wielia rzafa do gardi 
roby, samowary, ample, lampy, lizy do gazu, obrazy. Żakiety 1 sukule damskie, g 
unitary męskie, portsery, szyldy, skrzypów, maszyna do pończoch eto,  4i17—os2—ó8 


Ciągle Nowości 
Karty Artystyczne 


w wielkim wyborze 


Ciągle Nowości 


poleca 


Drukarnia i Skład papieru 


A. J. OSTROWSKIEGO w Łodzi 


ulica Piotrkowska 66. 


m 


rwr 


Specyalny magazyn ubiorów dziecinnych 


Mm. PULASKIEJ 


! EAE ye 
zawiądamia Szanowoą klijentelę, że z d. AUD 7 mienia 
1 go přźiziermka roku bieżącego powięk- | 
sza zakres uziełałuości św jaj, przez 
przyjmowawie obstalnuków na maadary 
giwnazyalae, szsoły handlowauj, krótkie 
palotory t ubranka dla ehłopezyków, kó | 
1o artystycznie wykończu sposobem ži- 


przy ul. Średniej Nż 23. 
Le*cyu rozpoczęły się d. 16-go sierpnia. 
Zapisy uczenie do wszystkieu IV klas i 
oddziałów przygotowaw zysh cod lenvie 


granieznym, krujczy wysptwyalizowany | od godź. 9 rano do 3 pop I od 4—5 pop. 
w pierwszorzędnych zagranicznych flemacb, Dzieci przyjmują się od lat 6 
vista gotowe kuklouki, garniturki dla 1054—7—8 


przyjmuje do 


chłopczynów, kspelukte, 
dla panienek 


retety irundurki i sasiąuki 
do lat 17-40 

Polaska, Piotrkowska Ne 89. 
1287—3—8 


rzyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikołajewska NM 59, m. 56, 
II piętro. 1111-d-33 


Kursy wieczorowe dla dorosłyć 


S. Musiatowicza 
Przy szkole Mż 8, ulica Południowa Nè 40. 


Lekcye rozpoczęły się od 1 września, od godz. 7—10 wiecz. codziennie 
prócz niedziel i świąt. 1081—d—9 
| OD IEEE "NY TTE ORO "PIOTR A KONIE 
BIU aj 0 U NG A w Warszawie Aleja Jerozolimska Ne 84 
R I 4 (róg Marszałkowskiej), 
stala posiada na skladzie Wielki wybór Ma- 
honi. Ceny nitk w. 1154—6—5 


E FOBIE ATZ EE ET. KASA 
Sprzedaż na częściowa spłat liKanarki!! 


Przybył wielki tiansport 


Meble nowe i używane. 


Łóżka zwyczajne od 3 rb. 


Łóżka angielskie od 9 rb. l kanarków dobrych śpiew: = 
' Łóżka dziecinne od 4 rb. 50 k. 40 WRBNAED Wy 


Hotel Niemiecki 


Średnia róg Nowego Rynku Im. 
Gustaw Funk. 1523 


Kuchenki szwedzkie „Primus“. 
Szwedzkie żelazka do prasowania, 
Maszyny do robienia masła. 
Maszyny do robienia lodów. 
Piece Żelazne wykładane glinką 
ogniotrwałą. i 
Piece naftowe. | 
Zasłony przed piece. 
Umywalnie różnych systemów. 


4 


Zęby czyste I zdrowo, moż» wieć kuż 

dy przy użyciu tymolowewo prosz us 
„Agatolćć 

blaszane opakowanie, Cona 201 30 k., 

Laborstoryumw 

Leszno 4. Boran 


Garnitury do umywaln. pn - 
Galanteryę domową i gospodarczą, | | Arida Pria gmna 
Wózki dziecinne. í magazynie 
Garnitury do kawy. yk DRABIKO WSKIEGO 
Piotrkowska 163 


Serwisy do oliwy i octu. 
Garnki kuchenne i emaliowane. 


robią okrycia, futra, suknie, gu- 
stowne i tanio, iik 4 wła. ogu wa- 


POLECA zurysłu jak 1 powlerzônegu Kupi» mò- 
dell francnsk ch. Tamże możia do tać 
SKLAD FABRYCZNY fasony: z bibnłki, 1292—6 -4 


Ake, Tow, WE Gostyński i $-ka 


Piotrkowska 68. 
Zarządzający J. R. Żdżarski. 


Sprzedaż na częściowe spłaty. | 
ow ZY BEFZÓ 76; 
Podwójnej buchalteryi 
wyowa yrantownie 
J. Mantinband 
dyplom. nanenyg ol bachalteryi 
Cegielniana 61 m. 37 
przyjmuje ouddiennie od 1—2 pop. I od 
7 do SĄ w. adrt 


W Szkole rysunków i malarstwa 


ark. mal, W, Wałozasiego | 


przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 


Tylko 4 ruble. 
Kompletdzwonka l ktry 
cznegu skladającego się 
1 dzwonka, 1 bater 
wisków, 200% drutu, 

la my 1 opisi. 
Tylko 10 rb. || ; : 
fonogral haru 4 3 Walka ni 

Edisona, śpiewy pol 

Orkiestra Natyslów 

gu. Adam Kiimakie- 


1 otrzebny 


Kotlarz żelazny 


Zapisy uwzniów | nezenie ol podz, 2 — 4 | umieją sy, tra. 
sodzienułe. Lekeye rvsnnków 1 malir- | fubrysi Świętsrze 
stwa, jak również sztuki stosowan:j I de- | skłero w B brnisku 


korycyjnel 1009—0_ 28 
EBOOK TE CZK OBU EOT OTRUTY DEB 
Dobre i ładne 
kapelusze mązkie 
sprzedaje 
A. Marszał. 
Łódź, Piotrkowska 128, * 
SIEEN ET CZA OE 
Potrzeboy varaz 


Pokój z kuchnią 


duży, suchy, nie wysoko, nie daleko No- 
wego Rynku. Oferiy wkładać w admin, 
Rozwoju“ pod lit, „M. M.* 1280—3 3 


Zakład 
Zagarm'strzowski 


KŁ DREGKIEGO 


Plotrkowaka X 113 


przyjmaje wszelkie ro- 

boty zegarmistrzowskie 

3 1 jnbilerskie, jako też 
konserwowania zegarów w fabrykach | do 
mach prywatnych. Roboty sumienie i ce- 
uy mmisrkowane. 1021 —30-39 


Amatotm 


dawnej s koly malaratwa! 


Sprzedam 
malarxó 
Wiadom. ść 


niedrogo den obrazy w oskich 
l | Bowl r M. 
Urea Pafiska 


Podszewki pod palta 


w różnych patnuksch I w ładuych d-se- 
niach sprzeasję detaliczni, w moim 
składzie hurtowym po cenach fubryczuych. 


Oskar Prusak, 
ulica Zielona Mż 9. 
1123 - 15—14 


Nauka tańców! 
Wyuczam w kurie wszelkich dawnych t 
nowych tańców, przyjmuję kdika prywa= 
sno, mdzielam lekcyj w doma i poza do - 

mem oraz na ponsysch. Co kobuty 
Lekcye zbiorowe 
uilca Cegielniana Nr 56, parter. 
Adolf Lipiński 
Dyplom. naaczyciel tańców 
1245—4—3 


5 
! 
i 


©ROZWÓJ. — Sobota, dnia 11 października 1902 r. 


| 
3. 


Wszecówiatową sławę 
B. LAVERA. 


posiadają premiowane 
„zioła z gór Harcu“, 


Pozostać ciągle zdrowym i dosięgnąć podeszłych lat jest życzeniem każ- 
dego Z nas. 


Lekarz praktykujący, p. Paczkowski, w Kolonii n. Renem, specyalista hydropa- 
tyl, masażu, ziół i kuracyl, oraz luni wyblśni lekarze wyrazili swo uznanie dla 
baty z tych ziół, jako praktycznego, dyetycznego i przyjemnego środka. Ponieważ 
jednocześnie rzeczoznawca sądowy dla kosmetyków i trucizn t. p. przy królewskim 
sądzie w Berlinie dr, Lebbin, oraz radca medyczny departamenta medycznego w Pe- 
tersburgu z dnia 24 maja 1901 r. zm M 4466 zgodzili się na to samo zapatrywanie 
1 stwierdzili, że herbata x tych ziół nie zawiera nubstancyl szkodliwych dla zdrowia, 
przeto herbata ta może być polecona każdemu do eodzisnnego użytku. C»na */, paczki 
po 80 kop., 1/, po 40 kop. Dostać można we wssystsich aptekach i składach aptecznych. 
Skład główny 
u Józ. Liirkensa i Syna 
Wólczańska 46. 
Uwaga. Przy kupnie żądać wyrsźnie B. Lanera herbaty z gór Haren, wy- 


strzegać się łódzkich podrobień | usuvać t:kowo stanowezo. Prosimy zwracać uwagę 
na medale | znaki, 1252—3—2 


|. Grzegorzewski i A. Kulesza 


Skład 


FORTEPIANÓW | PIANIN 


w Łodzi, ul. Dzielna Na 26, telefonu Me 510. 


Poleca fortepiany 1 planina krajowe: Beckera, Kerotopfa, Małeckiego, Nowickiego, Fie 
dlera, A, Fibigera, Apollo oraz zaeramiezm: Būthnera, Seilera, A. Bretschneldra 
1lnnych w wielkim wyborze, z gwarancyą. Sprzedaż na raty, wynajem, zamiana, 

strojenie i reperacya takowych. Telefonu NE 510.  1237-104-5 


Gimnastyka Szwedzka Pedagogiczna 


w zakładzie 


Antoniny Chrząszczewskiej 


dawniej 


Wandy Piętkowskiej 


Południowa J£ II. 


Szkoła kroju 
SUKIEN | OKRYĆ DAMSKICH 


oraz bielizny damskiej i męzkiej 


M. ZIELIŃSKIEJ 


w Łodzi, ulica Spacerowa Ne 3l. 


Przyjmuje zapisy uczenie codziennie od 9 rano do Hi od 3 do 6 
po południu. Przy szkole pracownia. 1147-12-5 


Wykończenie robót szybkie i elegancki 


Zbiór ziół 
JP? m>za «* in i fa S HZ iego 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Herbata Prachińskiego sklada się z ziól górskich aromatycznych 
w odpowiednim dobo: a używanie jej oddziaływa nadzwyczaj dodatnio 
na zdrowie. eo przez lekarzów zostało najzupełniej uznane. 
: Sp aż zbioru ziół Prachiúskiego dozwolona za decyzyą głównej 
Rady Lekarskiej w Petersburgu, z dnia 30 kwietnia 1902 r. za Xe 278. 


Główny skład Karola I8 m, IO. 
1181—19—10 


DETS AOE TYT ZARA NY TYCUNAOW ë ë D 


1245—8—1 


Korzystna okazya zaopatrzenia się darmo w tuzin gabinetowych fotografii 
Każdy zamawiający w zakładzie foto- 
graficznym 


„REMBRANDT”. 


ulica Piotrkowska Hr. 97. 


Portret artystycznie wykończony, wielkości */, arszyna za rb, 11., 
od d pażdziernika do 1 grudnia r. b. otrzymuje, jako premium darmo 


tuzin fotografji gabinetowych, również pięknie wykończonych. 1263-5-3 

| BEAN TIPE PY LT IE ŁA Z RY A 
PR POTY EDYTY PD TYPY TYS 

r] 3-ch letnia gwarancya. 5 


ulica Dzielra 34, róg Widzewskiej. 


Kupuje i sprzedaj. 


E NAZWE 


Meble nowe i używane, wymienia wszelkie meble. %2% 
Na składzie zawsze s 2 

wielki wybór całych urządzeń salonów, sypialni, 

jadalni i t. p. Własne warsztaty: stolarski i tapicerski. 


Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, 
reperacye i odnawia. 1197—r—5 


RADON 


d Ceny możliwie nizkie. 


|, » gey 
ESET WAŻ ORO FRZ NOO RO ROZ OREK czę ori 


K 


-o TR [l [MM T TT M T = ao 
Administracya 


Mleczarni Ziemiańskiej 


Dzielna Ne 30. 
Filie: Piotrkowska 84 i Średnia Ne 30, 


i znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
e, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa. 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fla- 
konach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez 


ilość, 
-E 3 DO TR RD OB 


kr cie c O e o dc c KSRK SL o o o co kSk 
Największa pralnia chemiczua i farbiarnia 


w kraju; 


CH. GEBER 


w Grochowie pod Warszawą 
Filia w Łodzi, ulica Zielona 5. 


Czyści sposobem chemicznym, systemu Ch. Geber, oraz 


farbu; rderobę damską i męską bez prucia, jedwabne | wel- 
niane suknie we stkich kolorach z rozmaitemi ozdobami, mundury, wy- 
roby futrzane, i w koronki, aksamit, dywany, gobeliny, meble, firanki, 


ranki na żądanie czyni si 
niem nie będą. 


nieza- 
12656—6—2 


z t 
palnemi tj. palić się płom 


Filia w Łodzi, ul. Zielona 5. 
PRRRPRPRPRRRRRR RER RER RR RR 
voU ENNES OTIT dal elatolniciaj- 


Szkoła Rzemiosł dla kobiet 


ZOFII KNOROZOWSKIEJ 


ul. Piotrkowska Nè 14 m. 6. 


Tamże są udzielane następujące przedmioty: Krój i szycie suklen, gorsotòw 

1 bielizny, stroje, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliomi- 

niatary, wypalanie na drzewie i skórze, malowanie na poreelanie, atłasie, szkle 

itd. Kurs malowania metslicznemi farbami; na sksamicie, atłaste I snknlach. 
Za całą naukę 10 lekcyj opłata 5 rb. Szkoła wydaje dyplomy. 
1115—8—6 


BAKBBAÓRARABEBŚRRZEBE KK BKS 
RE W m 
Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 


LELIWA 


w składach aptecznych i aptekąch. 1153-10-5 
eani] 
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Wy: trzegać 
się 
naśladowania, 


[loaBoJ1eHo Ilemsypow, T. JI 


oas, 28 Cenraópa 1902 r. 


W tłoczni „Rozwoju“, Piotrkowska X 111. 


Redaktor i Wydawca W. Czzjewski. 


